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Warsrawa—01.353. 


ś.p. 
IRENA MAKOWSKA 


Najukockańsza córka Inż. Bolesława i Adeli z Pawełkiewiczów Makowskich po długich i ciężkich 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 180 


| Cena egzem. 20 groszy. 
| 


cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, rozstała się z tym światem w kwiecie wieku dn. 4 lipca b. r. 


Eksportacja drogich nam Zwłok z Domu Żałoby przy ul. Przejazd Nr. 1 odbędzie się w piątek, dn. 5 lipca 
b. r. o godz. 6 po poł. do kościoła parafialnego w Sosnowcu, skąd wyprowadzenie Zwłok nastąpi w sobotę, dnia 6-go 
lipca r. b. o godz. 4 po poł. na cmentarz miejscowy. Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłej odbędzie się w kościele 
parafjalnym w sobotę dnia 6 lipca r. b. o godz. 8 min. 30 ranc. 


Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pozostali w nieutulonym żału 


Rodzice, Babcia, Siostra, Narzeczony i Rodzina. 


Powrót p. Prezydenta 
I KONFERENCJA Z MARSZ, 
PIŁSUDSKIM, 


WARSZAWA, 4,7, (Tel. wł.) Pan 

_ Prezydent Rzeczypospolitej przyśpie 
kak swój przyjazd ze Spały do War- 
W godzinę po jego przybyciu udnł 
się nn zamek marsz, Piłsudski i odhyi 
Prezydentem przeszło go- 


Rada ministrów 
Z UDZIAŁEM MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO. 


WARSZAWA, 44. (Tel. wł) Dziś 
wieczorem odbyło się długie posiedze 
nie Rady ministrów z udziałem mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Narady te koła gospodarcze i finan 
sowe śledzą z wielką uwagą. 


|, Wycieczka 
EKONOMISTÓW BELGIJSKICH, 


WARSZAWA, 4.7. (Tel. wl.) Bawi 
Warszawie wycieczka ekonomistów 
be] zi jskich. 

Przyjechali dyreklorowie banków, 
dziennikarze i profesorowie uniweray 
Lotu. 

W piątek wycieczka udaje się do 
Krakowa, następnie do Katowic f Po. 
znania oraz do Łodzi. 


„ Bilans 


| __ BANKU POLSKIEGO. 


|. WARSZAWA, 47. (PAT) Bilans 


Banku Polskiego za trzecią dekadę 
C/erwca r, b. wykazuje wzrost zapasu 
złota o 705.000 (6%,3 milj.) pieniędzy 
i należności zagranicznych wzrosły o 
69 milj. (520 milj.), portfel wekslo- 
wy wzrósł a 19,3 milj. (741,5 milj.), 
nożyczki zastawne wzrosły o 41 milj. 
(91,2 milj.), narychinmst płatne zobo- 
wiązania (467,6 milj.) i obieg biletów 
bankowych (1.228,4- mulj.), łącznie 
wzrósł o 354 milj. do sumy 1.763,1 
uilj. Inne pozycje bez większych 
4ZMIUN. 


= B. min. Czechowicz 
SKŁADA MANDAT POSELSKI. 


WARSZAWA, 4.7 (AW). P. Czecho- 
wicz, powołany ostatnio na stanowi- 
sko generalnego dyrektora Banku Zie 
miańskiego, nosi się z zamiarem złoże 
nia w najbliższei przyszłości manda- 


lu poselskiego, 


ś.' fp. 


IRENA MAKOWSKA 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra- 
mentami, zmarła w kwiecie wieku, dnia 4 lipca r. b. 


Wyrażając najgłębsze współczucie nieutulonej w ża- 
lu Rodzinie z powodu zgonu nieodżałowanej Koleżanki, 


czczą Jej zacną pamięć 


Koledzy biurowi 
współpracownicy firmy Maciejewski 
i Makowski w Sosnowcu. 


Zaostrzenie konfliktu 
Między Czechosłowacją a Węgrami. 


PRAGA, 4.7. — Syłuicja między | w Hidas Nemeti i żąda nadal jego u- 


Węgrami i Czecho-Słowacją zaostrzy 
ly się od wczoraj w apasóh groźny. 

Węgierskie poselełwo w Pradze o- 
świadczyło czechosłowackiemu mini 
strowi kolei, że Węgry ze swej strony 
zatrzymają cały ruch graniczny i calą 
komunikację do Czechosłowacji, jc- 
żeli Czechosłowacja nie podejmie 
natychmiast ruchu kolejowego przez 
Hidas Nemeti, wsirzymany wskułeł: 
aresztowania czeskiego kasjera kole- 
jęwego Pechy, przez policję węgier- 
ską. 

Rząd czechosłowacki uważa eytua- 
cję za iak groźną, że zwołał na dziś 
nadzwyczajne posiedzenie Rady mini 
sirów, a ministra spraw zagranicz- 
nych Benesza odwałał z urlopu. 

PRAGA, 47. (AW) Rząd czechosło- 
wacki nie przyjmuje dunego przez 
rząd węgierski wyjaśnienia w spra- 
wie aresztowania czeskiego kasjera 


Qkradzenie ks. arcybiskupa 
JAŁBRZYKOWSKIEGO. 


Na stacji Małkinia skradziono na 
ronie metropolicie  wileńskiemu, 
urcybiskupowi Jałbrzykawskiemu, 
walizkę bronzową w płóciennym po- 
owci koloru zielonego, zawierającą 
brewjarz, pastorał rozebrany na trzy 
części, mitrę biskupią i fioletową su- 
tmn, których wartość wynosi około 

2000 złotych. 
Palicja rozpoczęła 
nergiczne dochodzenia 


niezwłocznie e- 


ka. |d 


wolnienia oraz dalszych wyjaśnień. 

Do swego żądania rząd czeski jed- 
nak nie przywiązuje żadnego termi- 
nu. 
W Budupeszcie odbyła się celem za 
łagodzenia tej sprawy konferencja, 
w której brało udział 8 przedsławi- 
ciek czeskich, 

BUDAPESZT, 47. (AW) Uwięziony 
kasjer Pecha umieszczony jest w wię 
ziemiu w Miszkowie i zachowuje się 


zany usprawiedliwiać się przed wła- 
dzami węgierekiemi. 

W myśl układu czeskosłowacka- 
E S przysługuje mu prawo 
cksterytor jalności. 

Komunikacja kolejowa na granicy 
w Hidas Nemeti jest nadal zamknię- 
ia, ruch osobowy odbywa się zapomo 
cą samochodów i fur. 


Trzy dni czekał 


KATOWICE, 4.7. Fatalny stan mię 
dzymiastowej i lokalnej komunikacji 
telefonicznej ua G. Śląsku doprowa- 
zn sfery gospodarcze do rozpaczy. 
Stosunki te najlepiej ilustruje fakt, 
że pewien nem katowicki czekał 
na uzyskanie połączenia z Poznaniem 
trzy dni, 

Wobec doniosłości gospodarczej, ja 
ką posiada komunikacja telefoniczna 
dla G. śląska, izba hzndlowa w War 
szawie wystąpiłu do ministra poczł i 
telegrałów z raemarjałew, daunigaja- 


cym sie energicznie zaradzenia złumu. | wiu i 


Zmiany 
NA WYŻSZYCH STANOWISKACH. 


WARSZAWA, 4.7 (AW). „Przegląd 
Wieczorny” zaprzecza wiadomościom 
podunym przez dzisiejszą prasę po- 
ranną o zinianach na wyższych stano 
wiskach. 

Mianowicie bezpodstdwna jest — 
zdaniem dziennika — pogłoska o u- 
stąpienin głównejł komendanta poli- 
cji państw. pułk. Jagrem-Maleszew= 
skiego. 

Natomiast ustępuje ze stanowiska 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
województwu warszawskiego major 
dr. Rożniewski, który przechodzi nu 
wyższe stanowisko. 


Ceny spadły 
O 15 PROC. 


WARSZAWA, 4.7. Według obliczeń 
ułównego Urzędu statystycznego, ce- 
ny artykułów pierwszej połrzcby spa 
dły w ubiegłym miesiącu o 1.5 proc. 
(najbardziej staniała żywność ba 
o 3.6 proc.). 


Wycieczka polska 
W PRADZE CZESKIEJ. 
PRAGA, 4.2 (AW). W dniu dzisiej 


szym spodziewane jest przybycie wy- 
cieczki polskiej, złożanej z około tysią 
ca osób z okazji uroczystości, związa- 
nych z obchodem ku czci św. Wac 
wa. 

Kas. prymas Hlond, przybyły bezpo 
średnio z Rzymu, bawi obecnie w Pre 
dze. 


Klisz i Kowalczyk 
WYSTARTUJĄ ZA TYDZIEŃ. 
RZYM, 4.7 (AW). „Impero” ogłasza 


wywiad z loinikami Kliszem i Kowal- 
czykiem, którzy mają wyruszyć z put 
tu lotniczego medjołańskiego do por- 
tu lolniczega irladzkiega  Boldonel, 
skąd wysturtują do Ameryki około 8 
lub 10 b. m. 


ULGI 
DLA TOWARÓW POLSKICH. 
WARSZAWA, 4.7 (AW). Centrala 


Towarzystw przewozowych nu Duna 
ju przyznała towarom polskim, idą- 
cym do Węgier lub tranzytem do põr- 
tów rumuńakich, znaczne ulgi. 
Największe ulgi przyznana dla glo 
a p 


z 


2 


PRZEGLĄD PRASY. 


B Cangresie Eocharysiyezuym w Śostanch, 


Organ kół katolickich, warszawska 
„Polsku“ zamieściła artykul ka. F. 
Gryglewicza o Kongresie Euch. w So- 
snoweu. Po opisie uroczystości kon- 
grewwych czylamy w tym artykule 
nasiępujące reflekeje: 

Miasto bylo ubrane chorągiewkami 
o kalorach papieskich i narodowych. 
Były taż wysiawione trzy hremy trinm 
falne i, choć akromne, jednak praed- 
wiawiały się dość ladnie. 

Dał się toż oderwać brak większej 
słości księży. Zwłaszcza spowiedników 
brakowalo dla ludzi, którzy tłoczyli 
się przy konfesjonałach. Przyczyną 
tero bylo w części rozporządzenie ke. 
Biskupa częstochowskiego, nakazujące 
aby w każdym kościcie pared jahin ym 
djocczji przez dmi Kongromu byla od- 
prawtona suma z wystawieniem Najś 
Sakr. i okoliernościowem  kazaniem. 
Keięża - proboszczowie więc musieli 
być u siebie i nie mogli ua Kongres 
gochać. 

Mimo nieklóre braki Kongrem i nie 
dogodności miaela, które nie zwykło 
przyjmować większą ilość lodzi, Kon- 
Gree zostawił w Zaglębiu niezatarte 
w rażemie, Okazał on, że jednak robo- 


tnik polski, choć nieraz podburzany i | C£ 


depruwawany przez różnych demago- 
gów ozy partyjnych, czy religijnych 
jest jednak katolicki i pray Kościcie 
atoi niewzruazonie. Wymaga tylko, a- 
by się nim apccjalnie zajęto, Tu duże 
pale pracy leży pr ień- 
mwem katolickicm i tymi z pośród 
ńwieckich, co dobrze pomeli aprawy 
Kościoła i jego wpływ na życie epo- 
loczmo. 


Sensacyjne pogłoski 


Socjalistyczny „Robotnik* podaje 
pastępującą plotkę — informację: 

W Kolach polilycanych krążą cd kil 
ku dni pogłoski, jakoby „poza kulisa- 
mi” prowadzone były „rozmowy poje: 
dumwcze” mktórych kół rządowych 
a niektóremi również kołami Stronnic 
twa Narodowego. Qnowiadają nawet, 
ke w Poznaniu bardzo wysako posta- 
wiony dostojnik państwowy konfero- 
wal na tem temat z p. Romanem Dmow 
DR 

„Pledformu pojedna wcza” miałaby 
charakter „Jadnolitogo frontu” grup t. 
zw. umiarkowanych społecznie, fron 
tu, skicrowsnego przeciwko „nichez- 
pieczeństwu” lewioowemn, a specjal- 
mie socjalistycznemu. W dziedzinie 
konatyrucyjnej zmiana ordynacji wy- 
borczej wystąpilaby na jedno z pierw 
szych miujec. Walka, podjęta przez p. 
Prystora przeciwko ubezpieczeniom 
spolecznym, dawałshy narodowym de 
makrułom gwarancję „odpowiedniej“ 
polityki spolecznej. 

Inicjatywa wyrzła podobmo z kół 
giemiańskich i przemysłowych obu 
stron; „czwarta brygada” ałanowi na- 
turalny most, przerzucony ponad prze 
paścią, dzielącą dolychczae obydwa © 
damy klan t, zw. posiadających. 

Kierownicy parlamentarai Str. Na- 
nodowego sy, jak alychać, przeciwni 
toj koncepcji, co znajduje potwier- 
dzenie w przebiegu paznańckiego Kan 
gresu wazochpolskiego Stronniciwa. Z 
drugiej strony wszakże gachowanic 
się mlininiatracji w siosunkn do naro- 
dowe demokracji, naprzykład, w Lu- 
blinis podczaa asiatnich wyborów sa- 
morzydowych wskazuje na próby „ko 
kietowania" prawicy  macjonalisty- 
ernej przea „eanałorów". 

Pogłoski te podajemy dla imforma- 
cji, me biorąc m nie na siebie odpo- 
wierłialności. 

Pogłosek lobnych kursnje obe- 
ie wiele olean pojawienia się na 
łamach czeskich „Narodnich Listów“ 
wywiadu b. senatora i naczelnego pu 

„Kurjera Warszawskiego” p. 
B. Koskowskiego, w którym odpowia- 
dając na pytanie, czy porozumienie 
jest możliwe, sen. Koskowaki m. ia. o- 
świadczył: 

—Naem it. j. Stronnictwa Narado- 
wego) opozycja nie jest akiemowana 
przeciw Pźlsudakienu ani zasadniczo 
áni osobiście. Jednn i dagie jest wy- 
kluczonę, a w takim razie pamaumie- 
nie w drodze rmmmrugo kompromisu 
aswar ut mobba. Zanadnieo zmia 


„KURJER ZACHODNT piątek 5 lipca 1929 rokn, 


nie konstytucji się nie aprzeciwiamy. 
Ale rewizja la nie może iść tak dale- 
ko, jak chciałby projekt bloku rządo- 
wego. O ile projekt ten zostałby przy- 
jety, oznaczałaby to abealuyzm, Obóz 
Piłowdekiego idzie zbyt daleko, ale 


wierzę stale w możliwość kompromi- |artykuł Iwo iego 


sn, który zmchowa i respektować bę- 
dnie demokratyczny ustrój izb parla- 


moniarnych. Jestem przekonany, że na 
laki kompromis zgodzi się i nasza fa- 
dykalna lewica. Træba tylko znależć 
odpowiednią drogę, do celu tego pro- 


wadąca. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
"da Polakie- 
go”, kłóry omawiając 
mat pisze: 


powyższy te- | przejednanego 


Nr. TED. 


Nie podzielamy niestety patrjotyczn 
go optymizmu p. Koskownkiego, sby 
pomost kompromisu między temi dwo- 
ma światami był możliwy. Jeden z 
mich must alec, drugi zwyciężyć. 
„Slowo Polskie“ — jak wiadomo— 
jest obecnie amem najbardziej nie- 
jerunku sanacy jnego 


Wielka katastrofa pod Krakowem 


55 osób rannych, 5 wagonów potrzaskanych. 


KRAKÓW, 4.7. — Wczoraj okoła 
godziny 9 wieczorem zdarzyła się ka- 
tasirofa kolejowa na stacji Płaszków 


Kraków. 
Na pociąg jadący w stronę Wie- 
liczki, wpadła maszyna w pełnym pę- 
dzie i zdrnzgotała ostatnie wagony. 
W wagonach tych jechało akoła 60 
osób, z których 55 zostało rannych. 
Pogatowie ratunkowe wyjechała z 
Krakowa 3-ma karetkami na miejsce 
katastrofy. 
Wskutek zderzenia uszkodzone ag 
ozęściowo dalsze wagony. 
Tor jest zupełnie zniszczony. 
Pociągi w stronę Lwowa i Zakopa- 
nego zostały wstrzymane. 
Szczegóły katastrofy aą następują- 


O godzinie f.40 wiecz. ma stację 
Płaszów przybył pociąg osobowy, ja- 
dący z Krakowa do Wieliczki. 

Za pociągiem owobowym nr. 815 
szedł tyłem parowóz, odezepiony ud 
pociągu towarowego, przybyłego z 
Rzeszowa. 

Na dragim torze etal w tym czasie 
wagon motorowy, rzucając silne świa 
ty reflektora. m 

ierownik pociągu osobowego da 
sygnal odjandm. Pociąg jednak nie ru 
szył odrazu, 

nszynista parowozn, jadacego lu- 
zem, oślepiony silnem światłem mo- 


torówki, nie widział, że poia o0- 
howy jeszcze nie odjechał i całą sila 
pary ruszył do parowozowni, 

Nastąpiło silne zderzenie. |, 

5 ostatnich wagonów z pociągu o- 
sobowego wyskoczyło z szyn. 

Na miejęce strasznej katastrofy wy 
ruszyły 3 karetki Pogotowia Ratun- 
kowego w pełnym «kładzie lekar- 
skim. 

Pomoc okazała się niewystarczają- 


Do przewożenia rannych wezwano 
straż ogniową, która użyczyła awych 
samochodów. 

Ciężko rannych umicszczomo na od 
dziale chirurgicznym szpilala miej- 
skiego. 

Do Plaszowa przybyła specjalna 
komisja śledcza z wiceprezesem dy- 
tukeji kolejowej Gismanem, g na- 
czelmikiem ruchu inapektorem Żegie- 
Emi na czele. a 

Śledztwo w sprawie katastrowy pro 
wadzi radca A ker przy udzia- 
le wladzy prokuratorskiej. 

Ciężko ranni zostali: Henryk Kry- 
szoweki, lat 33, wstrząsa mózgu, 2) Ma- 
jer Finkelkraut, lat 18, urzędnik = 
watny, wutrząa wewnętrzny, 3) Kam 
mierz Ryszkowski, let 17, ranny w 
głowę, 4) Stanisława Prosaówna, lat 
25 ranna w okolicy prawej skroni, 
5) Wiktorja Guzikowa, lat 35, rana 


Niepokój Francji 
po angielskiej: mowie tronowej. 
PARYŻ, 4.7. (AW) W tułejszych ko| wierszami. 


łach politycznych oraz w prasie mo- 
wa tromowa króla Jerzeko Y wywoła- 
ła raczej wrażenie niepokoju. 
Najbardziej alarmujące komenta- 
rze podaje „Echo de Paris“, które u- 
ważn, iż Anglja najpierw porozumie 
się z Ameryką w sprawie rozbroje- 
nia morskiego, a dopiero później inne 
państwa będą mogły przystąpić do za 
wartego już układu. 
„Liberie" twierdzi, 


s że deklaracje 
Mac Donalda trzeba 


czyłać między 


Mglistość polityki wewnętrznej 
kompensnje jasność w polityce za- 
granicznej, która jest wyraźnie pro- 
m emieckn. 

LONDYN, 4.7. (AW) Mowa trano- 
wa wywołała w akrajnych kołach 
pariji pracy żywe oburzonie, h 

Obiegają pogłoski, iż radykalni 
członkowie stronnictw mają ntwo- 
rzyć nową partję. 

Byłaby to czwarta z rzędu Tabor 
Party. 


Ostatni wróg z czasu wojny 


zawarł pokój 


BERLIN, 4.7. — Z okazja wizyty 
niemieckiego krążowni „Emden“ 
w Nowej Zelandji, dokonano oficialne 
go zawarcia pokoju między Niemca- 
mi a szczepem Maori, 

Dowódcu krążownika von Arnold 
otrzymał świętą skrzynię z używaną 
praet Maori czas wojny flaga, na 

tórej pewien wojownik szczepu za- 
rznął żołnierza niemieckiego, 


Ubytek 


z Niemcami. 


Wśród uroczyskego ceremonjału ka 
pitan zuazknął skrzynię nu jeden za- 
mek, Maoryci na drugi, poczem u- 
sływiono ją w świąłtym, 

Kapitan krążownika oibecał wrę- 
czyć klucze od zamknioiej akrzyni 
niemieckiej adminiatracji, lub jeżeli 
to będzie możliwe, samemu prczydun 
towi Hindenbntrgowi 


ludności 


we Francji i Anglji. 


PARYŻ, 4.7. — Stwierdzono ata- 


tystycznie, że w pierwszym kwartale|że i w 


roku bież. kc: śmierci we Francji 
przewyższyła liczbę urodzin o 72.205. 

Cyfry te ujawnia obecnie franci- 
ski urząd atatystyczny urzędowo, u- 
zupełnia jąc ją następująceni szczegó 
łami porównawczemi: 

Pierwszy kwartał r, 1928 wykazuje 
67.921 zawartych małżeństw, 3.958 roz 
wodów, 197.229 urodzin dzieci ty- 
wych. 

Pierwszy kwartał r. 1929 wykazn- 
je: 61.295 małeństw, 4206 rozwodów, 
188.467 urodzin. 

Zestawiwary powyższe cyfry z cy- 
frą śmierci, otrzymamy w r. 1928 
przyhyiek 7.735. a w z. 1929 ubytek 
20.205. 


Słaba IS dla Francji jest to, 
Anglji stwierdzono ubytek o 
44112 w pierw: kwartale roku 
bież., podczas KĘ rok przeszły wy- 
kazał przybytek w sumie 31.611. 

j porównaniu z innemi krajami 
Europy te dwie statyatyki, dotyczące 
Francji i Angłji aq wprost zatrważa- 
jące. 

W Niemczech liczba urodzin rów- 
nież zmniejsza się w szybkiem tem- 
pie, ale nnramia jesacze nadwyżka u- 
rodzin nad agomami. 

W Polece sian rzeczy jest bardzo 
korzystny. 

W rokn ubiegłym 
ny ludności wynosił 
mio 120.000 osób. 


rost natura|- 
wartalnie śred- 


czoła, 6) eal Małagiewicz, lał 17, © 
lektrotechnik, rana nad prowem œ 
kiem i kontuzja biodra, 7) Madzia 
Orłówna, lat 18, ranna w prawe pod- 
udzie, 8) Jan Chmaj, technik, 9) Al- 
freda Tatarczykówna, lał 4, 10) Słe- 
fanja Włosowiczówna, lat 23, 11) Zo- 
fja Sterczykówma, łat 18, 12) Helena 
Buleareka, lat 25, 13) Marja Maków- 
na, lat 37, Eni Adamczyk, la! 
4, 15) Leszek Adamczyk, lm 5, 16) 
Felicja Adamczykowa, lat 36, 17) Bro 
nisława Dziubówna, lat 17 nczenica, 
18) Eugemja Klopmanówna, lat 43, 
19) Michał Orzeł, lat 50, robotnik, 20) 
Cyprjan Hamerszlak, lat 40, kole- 
jarz, 21) Franciszka Kozłowaka, lat 
28, żona artysty malarza, 22) Fean- 
ciazka Grubner, lat 2, ekt jentka, 
2%) W. Tarzunkówna, lat 17, uczeni- 
ca, 24) Marja Kopalowa, lat 23, 25) 
Marja Nigrymowa, 26) Marjan Jars- 
nik, 18 lat, robotnik, 27) Henryk Ki 
azowaki, lat 35, stolarz, 28) zi- 
mierz Stopiúski, lat 19, subjekt, 29) 
Wojciech Jusiynink, lat 27, robałnik, 
%) "Róża orngold, 31) Rajmund So- 
poszek, lat 50, kolejarz i inni. 

i Wśród rannych przeważają kobie- 
y. 


Katastrofa kolejowa 
NA LINJI ZAGÓRZANY—KRUŻE 
KRAKÓW, 4.7. — Na linji kołejo 
wej Zagórzany — GEN z gu 
pociągu towarowego, złożonego z 
wagonów i dwu darch wyko 


leżło się na zakręcie 6 wa W 
Wagony ŚR pociaga | 
runęły z nasypu, ulegając zi m 


anieecaenin k 4 
mme wagony wyskoczyły 2 toru 
wskutek czego mmsiano LŚ, na tej 
linji wstrzymać na cały dzień. 
ulcowy Jan along odmióał 
lżejaze obrażenia, 


Rozwiązanie Rady 


M. PŁOCKA. 


Z Płocka donoszą że Magiatrat mia- 
sta Płocka otrzymał z Ministerstwa 
RR wewnętrznych zawiadomienie, że 

ada miejska została rozwiązana a 
Magistrat zawieszony w aniu 
z pawodu nieudolnego prowadzenia 
gospodarki miejskiej i nadzwyczajne 
go zadłużenia miasla. 

Wskutek tych długów miasto Płock 
wciąż uhiegło się o krótkotenminowe 
pożyczki, a budżetu swego nie wyko- 
nywało. 

Rządy w Płocku sprawowali przes 
ostatnie lata socjaliści. 


Pożar. 


NOWY JORK, 4.7. (PAT) Pisma do 
noszą, że r w micjęcowości Mill. 
valley, koio San Francisko, zniszczy. 
100 domów. 6.000 mieszkańców pozba 
CRA jest dachu. 

zi materjalne wynoszą prze- 
erlo 1 milj. dolarów. AE 


Główni bezbożnicy 
W SOWIETACH. 


Na ostatniem posiedzeniu ólno- 
zwiazkowego «zjazdu ateiatów, który 
zamknięty został w tych dniach, do- 
konano wyboru członków Centralne- 
ga Bowietu związku bezhożników. 
Wybrani zostali: M, Gorkij, E. Jaro 
sławakij, Krupska (wdowa pa Leni- 
nie), Łunaczarskij, Demjan Biednyj 
(znany sowiecki poeła-hnmorysta), 
i w. in. Na przewodniczącego Central 
negao sowietn bezbożników powołany 
został Jaroaławekij. 

Na tem aamem posiedzeniu posta: 
nowiono zmienić nazwę ..związku 
bezbożników”* na „Związek woiuią- 

Roty 


Tys | 


PAP. 


r 


Nr. 180. 


W ostatnim czasie pruski duch 
Gdańska znów dał znać o sobie w 
formie drastycznej i obrażającej pol- 
skie wczucia. W, gdańskim Volkstagu 
wygłoszono szereg mów wybitnie an- 
typolakich, SĘ a waj demon- 
strację iw pokojowi Wersalekie 
mu w Kali targów, gdzie domagano 
się przyłączenia Gdańska do Niemiec, 
a drugą publiczną w jelitkowic, rów- 
nocześnie zań pisma gdańskie odpo- 
wiedniemi artykułami xl judzały 
ludność gdańską przeciw Polsce. Nie 
można jednak nie podkreślić tego, że 
pośrednikiem i niejako motorem iego 
rodzaju manifesiacyj byli nie dE 
nacjonaliści, ile cenirow 
1ylko BORISA nacjonalistów gdań- 
skich, którzy stracili w Gdańsku duża 
wpływu i przeważnie nadrabiali je- 
dynie sztuczną pozą, ule bardzo czę: 
eto w szawinizmie prześcigali tam- 
tych — swych misirzów. 

Nie dziw więc, że ludność niemiec- 
ka w Gdańsku znajdująca się zupel- 
nie pod wpływem swej prasy, dopu- 
ściła się nawet wykroczeń. 

1 tak 27 ub. m. rzucono się przy ko- 
ciele Marjackim na grupę kinema- 
tograficzną, przy której potrzeba by- 
ło jako statystów na marynarzy pol- 
skich przebranych aktorów. Policja 
zaś zamiast rozpędzić tłum, oPh 
grupę aktorów i filmujących na ko- 
misarjat palias day AA ich poje- 
dyńczo zwolniła, odmawiając swej 
pomocy. Sprawa la oczywiście nie 
pozostała bez echa. 

Szczytu szowinizmu jednak doko- 
nal sam „Volkstag”, wypłosiwszy na 
posiedzenm w dain 27 ub. m. przez 
usta centrowca Weissa protcal prze” 
viw traklałowi Wersalskiemu i oder- 
waniu W Gdańska od Niemiec 
peara jae powstałe przez to rze- 
omo trudności gospodarcze (?) i za- 


Bo nie- 


chowaną nadal nierozerwalność z na- 
rodem niemieckim. W proteście bra- 
ły udział wszystkie partje niemiec- 
kio oprócz komunistów. 

Nie dziw, że ostatecznie ma polskiej 


+ Sprawy obywateli polskich 
| PRZED TRYBUNAŁEM 


ROZJEMCZYM W PARYŻU. 


W toczących się RER forum Mie- 
szanego Trybunału Rozjemczego pol- 
sko niemieckiego sprawach poszkodo- 
wanych obywateli polskich nastąpił 
zwrot zasadnic: 
wyniku 
gów Związku Obrony Kresów Za- 
vhodnich, sprawy te, wnicsione przed 
M. T, R. w Paryżu przed pięciu laty, 
dopiero obecnie ruszyły z mariwego 


punktu i cztery z pośrócł nich będą w| łosoś 


lipcu r.b. przedmiotem rozpraw Try- 
bunału. 

Na wokandę lipcową Trybunału 
wejdą sprawy t. zw. typowe, a mia: 

wicie: Jana Majcherkiewicza, Le- 
ona Titzmana, Anieli Potulickiej i An 
drzeja Franka. Sprawy te reprezen- 
tują typy następujące: Majcherkie- 
wiczn — sprawy podaikowe, pobra- 
mie kaucji przez władze niemieckie 
od obywateli polskich na poczet przy 
szłych należności podatkowych, Po- 
tulickiej — zniszczenie i ograbienie 
mienia w Wielkopolsce (typ ten re- 
K zentuje blisko 2 tysiące spraw), 
 Titzmana — straty wskuiek areszto- 
, Franka — obłożenie aresztem 
uchomości przy przekraczaniu gra- 


bronę interesów poszkodowanych 
ieli polskich wnosić mają ad- 
Á : Prondhome, redaktor AlE 
nal de Droit International" i Jan Pa- 
lew, radca prawny ambasady Rzpli- 
tej w Paryżu. 

- Sesja M. T. R. odbędzie się tym ra- 
zem w Genewie i trwać będzie 4 dni. 

W związku z koniecznością przygo 
owania obrony interesów obywateli 
polskich przed forum M. T. R., udał 
się do Paryża specjalnie delegowany 
przez Związek rony Kresów Za- 
chodnich kierownik Biura Powódziw 
ki instytucji, p. Jan Szczęsny May- 
zel. 

Zaznaczyć należy, iż po rozpalrze- 
aiu ù zw. spraw typowycl przez Try- 
bunał, sprawy zarejestrowane dane- 
go typu ulegną rozpatrzeniu w trybie 
upraszczonym i przyśpieszony. 


Aaa ych zabie- | | 


KURJER ZACHODNI” miątek 5 Tipca 1929 roku. 


k Wybryki polityczne gdańszczan. 


slronie przebrała się miara cierpli- 
wości i generalny komisarz Rzplitej 
Strasburger nadesłał Senatowi notę, 
w której zwraca uwagę na zbyt da- 
leko posunięte wybryki nacjonali- 
styczne w formie protesłów przeciw 
traktatowi Wersalskiemu i antypol- 
skich demoanstracyj. Senai zobowią- 
zany jest przestrzegać obowiązków 
KEY mu przez traktat 
Wersalski, a pozałem iakie wybryki 
nie wpłyną dodatnio na rozpoczęle 
już kroki porozumienia polekó-gdań- 
skiego. 

Zamiast wobec tego przypomnienia 
4 grzeczmej a słusznej uwagi uderzyć 
śię w piersi, pisma gdańskie napada- 
ją na generalnego komisarza Rzplitej 
nazywając io niewłaściwem miesza- 
niem się do epraw gdańskich (zapo- 
minają, że Polska ma opickę nad 
Gdańskiem) i krępowaniem swobo- 
dy obywatelskiej gdańezczan. Pomi- 
jając oczywiście to, że nietylko oby- 
watele, ale także „Volkstag całkiem 
oficjalnie w obecności prezydenta 
Senatu dr. Sahma odnośnej protesta- 


Rybki, złotówki i my. 


cyjnej demonstracji dokonał. 

To też ciekawe było, jakiemi argu- 
mentami Senat operować będzie w 
swej EDGE którą zapowiedział. 

OZ Senak ean eod poniedz dus 
maczy się. że protesty takie należą do 
„sfery“ (dosł.), której żaden trakiat 
nigdy nie ureguluje. Wkońcu zaś Se- 


nat usiłuje wykazać, że Polska nie|s 


ma prawa się do tego mieszać (17) 
i protestuje przeciw ew. wymówkom 
dotyczącym zachowania jego wohee 
traktatu Wersalskiego. 

Takiego to tupełu nabiera obecnie 
Senat i „Volkstag”, który też proje- 
ktował ogłosić dzień 28 czerwca 
„dniem żałoby” a projekt ien zastą- 
pił prolestem przeciw temuż trakta 
łowi, nazwanym „oświadozeniem”, w 
którem na czoło wybija się zwrot, że 
pdańsz:zanie niemieccy tylka z cięż- 
ciem sercem wypełniają postanowie- 
nia iraklatu Wersalskiego, „który 
był im wbrew ich woli narzucony”. 

Jak, widać, Niemcy są wszędzie 
i zawsze jednacy: łagodnej i życzli- 
wej ręki nie znoszą. 


(Od wlasnego korespondenta „Kurjera Zachodniego”). 


o, Ban- 


Wiadomo od czasów Jerze, 3 
„Zolojce” 


drowskiego, który w swojej 
dał praktyczny kurs ryboznawstwa 
na użytek wszystkich czytających 
ciekawe powieści, że nasz Bałtyk jest 
morzem „pisiem”, t, j. ma ryb nie 
wiele a w dodatku ke airasznie kn 
pryśny i raz pozwala rybakom obło 
wić się porządnie, raz puszcza ich 7 
torbami pustemi, Wykresy, jakie wi 
dzimy w pawilonie morskim P. W. K 
przekonywują maa, że Bandroweki 
jest w rybołóstwie sirasznie mądry. 
Ot, w roku 1924 ułowiono 350.000 ki- 
lo płastug (łakie nazwisko rodzinne 
mają te wszystkie sknzynowane ze ea 
bą szkapy, stornie i jak im lam je- 
szcze), w 1926 roku aż miljon! Jesz- 
cze kapryśniejsze są ślodzie, których 
w r. 1921 złapaliśmy ledwie 150.000 
kilo, a w następnym roku ni siąd ni 
zowąd 600.000, paiem zaczęły się cho- 
wać i w przeszłym roku było ich 
ledwie ćwierć miljone kilo, 

Szproty iakże figlują. Rok 1921 du? 
ieh 750.000, rok 1922 już odrazu 
1,700,000, rok 1923 jest wprost nie- 
obliczalny, bo słupek wykresu strze 
a w niebo het, gdzieś w okolice 
2,400,000 kilo, a w roku 1926 znów jest 
ikg 200,000. Z temi nikt nie dojdzie 


lo ładu. 
Ale najdziksze barce wyprawiał 
á, zwłaszcza w dwóch latach: 
1921 i 1922, Z 50,000 kilo skoczył na 
25,000, czyli pięciokrolnie! Niedar- 
mo jest on słynnym skoczkiem, czego 
najlepszy dowód, że płynąc w górę 
naszych rzek, przeskakuje w'ospa- 
dy. A za każdym tokim podskokiem 
łososia na iabelce połowu, podskaku- 
je także rybak i to z radości, bo pod- 
skakuje straszliwie wartość ogólna 
owu. Nic dziwnego, bo gdy np. w 
jobrym miesiącu kilo szprołów jest 
warte na surowo 20 groszy, to kilo 
łososia płaci się 4 złole! Ładna 
różnica, Przy tym wielkim panu na- 
wet dostojny węgorz schodzi na dru- 
ie miejsce ze swoimi 3 złotymi za ki- 
o, nie mówiąc już o siorni i jej ro- 
dzeństwie, które nie wydrapie się wy 
żej nad 80 groszy. Ot. ubodzy krew- 
nu. 
Dlatego to, gdy patrzymy na wy- 
kresy przedstawiające ogólny połów 


Poznań, w lipcu, 

w roku ji jego wartość, malykamy 
się na dziwactwa. I tak w r. 1922 uło- 
wiono razem 900,000 kilo ryb o war- 
tości mmiejwięcej 1,800,000 złotych. 
W roku 1925 poszło w sieci znacznie 
więcej, bo przeszło 4.000.000, z złotych 
wpadło w kiesze mniej: jakich 
1,000,000. Ba, rok 1924 przyniósł je- 
szcze ciekawszą sztuczkę. Ułowiona 
tylka 2,500,000 kilo, a eprzedano je 
za 3,000,000 złotych. A widać, że mo 
rze także ciągnie pasek ma swoje wy- 
twory, bo w r. 1928 dało nam tylka 
2,400,000 kilo ryb, ale wartość ich wy- 
niosła 3,400,000 złotych. Najwięcej 
ze wszystkich dziesięciu lat, I dojdź- 
ży tu do ładu! Całe szczęście, że gdy 
się ryby je, mie irzeba nad tem 
wszystkiem cię zasianawiać. Zatem 
jedzmy ile wlezie, a o reszię niech 
sobie łamią głowę wykreay i ich au- 
torzy. 

Bylebyśmy tylko naprawdę chcieli 
czy mogli jeść morskie ryby. Bóg ro- 
czy wiedzieć, jaka iego przyczyna 
brak wagonów-chłodni, miedosiatecz- 
ny wskutek tego dowóz w płąb krajn 
czy brak apetytu — dość że gdy spoj- 
rzeć na śliczny obrazek, przedstawia- 
jący, ile ryb zjadają na głowę różne 
nacje, to bierze żal i wstyd. 

Mały Japończyk eloi przy olbrzy- 
miej rybie, która jest większa od nit- 
zo, a ma to oznaczać, że w Krainie 
Wschodzącego Słońca zjada się po 90 
kilogramów ryb na głowę. Już An: 
glja została mocno w tyle( bo jej 
przedslawiciel dzierży wprawdzie w 
ręku sporego delfina, ale w cyfrach 
wypada io ledwie na 25 kilo z twarzy. 
Francuzi śą stosunkowo mocnymi ry- 
bojadami (15 kilo) i przewyższają 
Niemców (85 kilo) co do których 
szkoda że nie ma porównawczej staty 
styki, dotyczącej konsuncii kiełba: 
sy z kapustą. Rosjanin (8,0 kilo) idzie 
zaraz przy Niemcu, ale Polak, Polak... 
leina a Nasz dziąreki krako- 
wiak trzyma malutką płotkę, która 
prawie chowa się w jego połężnej 
garści, Polska konsumuje tylko 3,5 
kilo ryb morskich na głowę! 

Przyjrzałem me dokładnie, i po- 
czułem taki wsiyd, że natychmiasi 
poszedłem po porcje łososia z rusztu. 

R. B. 


W sieci sowieckich czekistów. 


Rewelacje z czerwonego świata szpiegostwa i prowokacji. 


Berliński proces Orłowa i Sumaro- 
kowa-Pawłunowskiego, którym za- 
rzucane jest sfałszowanie tajnych so- 
wieckich dokumentów, kampromitu- 
jących amerykańskiego senatora Bo- 
raha, stanowi wielką sensację poli- 
tyczną. Niezależnie od kwesiji winy 
oskarżonych, proces ien rzuca jaskra- 
we światło na metody postępowania 
czerwonej dyplomacji w  sielicach 
państw aeisi oza iem proces 
ten potwierdza istnienie ścisłego kon- 


taktu między sowiecką dyplomacją 
a cemtralą szpiegowstwa i teroru ezer 
wonego — moskiewskiem G. P. U. 
Ławę podsądnych w berlińskim 
procesie zajmują dwie niezwykle cie 
ksze osobistości. Głównym oskarża- 
nym jest były sędzia do spraw szcze- 
gólnej wagi przy rosyjskim sądzie 
okręgowym w Warszawie Włodzi- 
mierz Orłow. Przeszłość tego człowie 
ka pełna jest szczegółów, jak gdyby 
wziętych z sensacyjn; powieści, 


sh 

Jako sędzia w Warszawie znany 
był Orlow ze swych skrajnych mo 
narchisłycznych przekonań. W jed. 
nej tylko sprawie okazał się łagod- 
nym — była to sprawa Feliksa Dzier- 
żyńskiego, późniejszega szefa G.P.U 
Przeprowadzone przez Orłowa śledz 
twa doprowadziło co prawda do że- 
łania Dzierżyńskiego na Syberję, 
lecz przyszły krwawy kat Rosji za- 
chował na całe AGR wdzięczne 
waj ienie o potraktowaniu przez 
SERA Orłowa. A 

Wspomnienie ło odegrała w życiu 
Orłowa wielką rolę, gdy w 1917 roku 
znalazł się on pod przybranem nazwi- 
skiem Orlińskiego wśród sędziów 
śledczych „czerezwyczajki” w Peter- 
sburgu. 

Stanowisko io Orlow objął z rożka 


i dalsza 


I Trwała oma do tej chwili, w 
<tórej Orłow uprzedził kilkudziesię: 
ciu członków tajnej orgamizacji mo- 
narchistycznej w Moskwie o wykry- 
ciu dej organizacji przez G. P. U. Fo 
tym śmiałym ezynie musiał on rato- 
wać swe życie ucieczką, 

Szczegóły tej neieczki, podczaa kló. 
rej Orlow ścigany był przez czeki- 
slów i brocząc krwią z odnicsionej 
rany, przepłynął rzekę, dzielącą Ro- 
sję od Finlamdji, stanowią barwną 
stronę w dziejach wojny domowej 
w Roaji. Pa ncieczce z Roi ORA! 
Orlow w Berlinie, gdzie prowadził 
przeciwsowiec. biuro wywiadow= 
cze, utrzymując ściały koniakt z nie- 
mieckiem ministerstwem spraw wew- 
nętrznych. 

Sowiety oddawna marzyły o por- 
chunku z Orłowem, jako nadzwy= 
czaj niebezpiecznym wrogiem komi- 
nizmu. Uałowały skompromitować 
go, zarzucając mu udział w zama- 
chach teroryetycznych. 

Gdy to się nie udała, G, P. U. sko- 
rzystało z prowokacji, posługując s 
przytem człowiekiem, który zasia! 
wraz z Orłowem na ławie oskarż. 

Jak dowiodły zeznania świadków, 
prawdziwe nazwisko tego człowieka 
zma Karpow. Jest on byłym ofice- 
rem carskiej armji, czekistą od 1916 
roku. Przez pewien czas pełnił fun- 
keje wywiadowcze w Warszawie. 

Następnie zmienił nazwisko i jako 
Sumarokow znalazł się w Berlinie na 
ełanowisku radcy sowieckiego posel- 
stwa ukraińskiego. 

Pod płaszczykiem dyplomatycznej 
nietyka!ności ten „dypłomata” o fal- 
szywem nazwisku poczynił wszystkie 
przygotowania da usidlenia Orłowa. 

lastępmie, zmieniając nazwisko pa 
raz drugi, przedstawił się Orłowowi 
jako b. urzędnik eowieckiej misji 
HERE Pawłunowski, oświadczył 
iż zerwał z Sowietami i zapropono- 
wał Orłowowi kupno rewelacyjnych 
dokumentów, kompromitujących a- 
merykańakiego senatora Ara na 
tle jego stosunków z Sowiełami. 

Przewód sądowy wyświetli niewąt- 
pliwie, w eaa stopniu ponosi Oz- 
D winę w sprzedaży tych slałszo- 
wanych dokumentów amerykańskie= 
mu dziemnikarzowi Knicke - Broke- 
rowi. Oskarżony Orłow uporczywia 
twierdzi, iż niebrał udziału w fałszer 
stwie i że Pawłunowski - Sumara- 
kow-Karpow działał jako świadomy 
prowokator, posługując się bezpraw- 
nie nazwiskiem Orłowa i wywołując 
całą sprawę w oelu skompromitowa* 
nia wroga Sowietów. Natomiast 
współoskarżony z Orłowem czekiata 
utrzymuje, iż działał w porozumieniu 
z Orłowem i nawet z jego polecenia. 

Niezależnie od wyroku sądu ber- 
lińskiego w sprawie Orlowa, proces 
ien stwaunza podstawę do wydania 
wyroku ma czerwoną dyplomację, 
która nie waka się zalrudniać w za- 
granicznych poaalstwach czekistów, 
T 


CHA LETNIEŁ 


Z nad brzegów 


BIAŁEJ PRZEMSZY. 


W dniu 29 czerwca uszyly z Ma 
rzek 3 łodzie Żyd piutonu 
wioślarskiega 34 drużyny m. (druży- 
na ta pracuje wspólnie z Liga moraką 
| rzeczą), a mianowicie „Cyranka”, 

Stach“ i „Skauł” a załogą 6 
nudzi, dla wzięcia udziału w zlocie 
chorągwi, organizowanych z okazji 
Kongresu Eucharyetycznego w Sos- 
Rowcu. 

Pływba nieomal pod Mysłowice 
zła dobrze, dopiero na Niwce bystry 
prąd rzucił chlubą flotylli harcer- 
skiej, smukłą „Cyranką”, o przęsła 
mostu kolejki wąskotorowej. przy- 
czem doznuła ona poważnej hawarji. 
Na naprawę uszkodzenia zużyliśmy 
dzień 29 i znaczną część 30 czerwca 
tak, że z udziału w zlocie musieliśmy 
*rezygnować. 

W niedzielę około południa rospo- 
ozęlńmy żmudny 1 ciężki powrót w 

órę rzeki. Płynęliśmy bardzo powoli 
była UA re czasu do rozejrzenia 
się po okolicy. 

Otóż w ciągu ohydwu dni od weze- 
mero ranka, dążyły na lewy, zalesio- 
ny brzeg Białej Przemszy, tłumy wy- 
cieczkowiczów od strony Mysłowic. 
Cały lewy brzeg Przemszy, od My- 
słowie nieomal po Maczka, zapchany 
był turystami, żądnymi wypoczynku 
oa łonie przyrody. 

Miałem wrażenie, że nie jestam w 
Polsce tylko gdzieś nad Renem czy 
Górnym Dunajem. Mowę polską sły- 
smłem tylka wiedy, gdy który z har- 
cerzy zwrócił się do mnie, pozatem 
wszechwładnie rozbrzmiewał w koło 
jezyk Goethego i Schillera. 

źwięczały w przestrzeniach nad- 
czecznych zawodżzenia ekrzypiec, to 
itar czy mandolin podźwięki i tętni- 
re pieśni Schumanowskie operetkowe 
arie Straussa, to znowu najnowsze 
azlagiery podkasanej muzy tingel- 
tanglowej. Dzwonił śmiech rozgłośny 
i abaly tale obmywając obmażone 
ciala, Bawila się młodzież z Mysło- 
wic, Katowic i dalszych miast Górne- 
go Śląska, używając może nieco za 
mniele aw. y. 

Kilkakrotnie, zgrupowana tak licz 
nie i wojowniczo naetrojona młódź 
(etarsi zachowywali się poprawnie) 
próbowała sprowokować moich chłop 
ców, co z miejsca ukróciłem, karcąc 
rozzuchwalonych „Viłksbundowców” 
Słarei wycieczkowice zwracali aię 
do harcerzy z prośbami o przewiezie- 
nie ich malców, oo harcerze z chęcią 
czynili, Wielkie też była zdziwienie 
Niemców, gdy za ZEM awą od- 
mówili przyjęcia zapłaty lub poczę- 
tunku 

Wszędzie, w małych drewnianych 
budkach pousławianych mad brze- 
giem rzeki, płynęły szeroką strugą 
wodn sodowa, piwo a nawet i wódka. 
Niemcy w lot zrozumieli, jak wielkim 
skarbem dla zakurzonega i zabrudzo- 
nego ośrodka wielkiego przemysłu 
jest tak czysta i tuk ślicznie lasami 
obrumiona rzeka „jak Biała Przem- 
sza, Tylko mieszkańcy Sosnowca, Bę- 
daina czy Dąbrowy, nie mają zrozu- 
mienia dla tego akarbu i wolą nie- 
dzielne wolne godziny spędzać w du- 
sznych i zadymionych salach resia- 
uracyjnych czy kinemaiograficznych 
miast na wolnych przeatrzeniach na 
cały tydzień roboczy wchłonąć w sie- 
bie jak największą ilość świeżego, nie 
zepsutego pyłem węglowym czy dy- 
mem powietrza. 

A szkoda, ha Biała Przemsza war- 
ła jest tego aby się do niej zbliżyć. 

Stanisław K. Stanek. 
"EMBĄE Ponad 

Obniżenie podatku 

OD PRZEDSTAWIEŃ KINEMATO- 
GRAFICZNYCH. 

Na podstawie obserwacji datych- 
czasowej praktyki Min. spraw wewn. 
doszło do wniosku, że zasady poboru 
podatku widowiskowego SA wy- 

„a j nownego  ureęgułowania. 
Wiewneku z tem TERA coing- 
ła okólniki, doiyczące maksymalnej 
wysokości stawek podatkowych od 
przedsiuwicń kinematograficznych i 
zarządziło, w porozumieniu z p. mi- 
mistrem akarbu co następuje: 

mrau znów z 


„KURJER ZACHODNT piatek 5 lipca 1909 roku. 


przedstawień kinematograficznych w 
ałatutach zatwierdzonych przez pp. 
woj ów, nie mogą przekraczać 60 
proc. ceny biletu wstępu. Przekro- 
czenie tej normy wymaga zezwolenia 
Minisiereiwa spraw wewnętrznych w 

rozumieniu z Mimisierstwem akar- 

m. Udzielone dotychczaa przez wy- 
miemione Ministerstwo zezwolenia na 
przekroczenie powyższej normy po- 
zosłają oczywiście w mocy. 

Ulgowa stawki podatkowa. jakie 
stosować należy do filmów z punktu 
widzenia ich wartości artystycznej i 
naukowej określa się jak następuje: 
filmy naukowe krajormawcze i histo- 
ryczne treści ogólnej, maksymalna 
slawka 10 proc.; treści polskiej ma- 
kaymalna stawka 5 proc; filmy ar- 
tystyome o wyższej wartości — staw 


ka do 20 proc., artystyczne — 25 proc. 
filmy artystyczne poruszające tematy 
polskie do 10 „ filmy roarywko- 
we dobre — kt 30 proc.; rozrywka- 
we dohre porusza jące tematy polskie 
do 10 proc.; rozrywkowe do 50 proc. 
— poruszająca tematy polskie do 15 
proc.; malowartościowe do 60 proc. 
Sławki te szacujące tematy polskie 
do 40 proc. Stawki te są makayimalne. 
t. zn., że związki komunalne nie mo- 
ga pobierać podatka od filmów we 
dług stawek wyższych, miż wyżej o- 
kreślone, mogą jednakże stosować 
sławki miżaże. Określenie stawek 


nie może w każdym razie powa- 
dem do powszechnega pod rzenia 
ewentualnych niższych stawek podat- 


kowych, iązujacych w poszcze- 
gólnych miartar! 


O umożliwienie zwiedzenia P. W. K. 


przez robotników i włościan. 


Skutkiem systenaiycznego oma- 
wiania i propagowania przez wezysi- 
kie piama Wystawy w Poznaniu, jak 
również dzięki ludziam, którzy zwie- 
dzili już ten imponujący pokaz na- 
azej tężyzny i żywołności i po po- 
wrócic z wysiawy opowiadają o niej 
z wielkim entuzjazmem, Wyetawa w 
Poznaniu wywolała duże zaintereso- 
wanie w szerokich sicrach społeczeu- 
stwa. 

Niestety, mimo najlepszych cheri 
licma rzesze robotników 4 ludności 
wiejskiej nie mogą sobie pozwolić 
na zwiedzenie Wysławy z tych tylko 
względów, że nie są w stanie pokryć 
zwiananych z tem wydatków, 

Dla robotniku, zarabiającego od 
100 do 200 zł miesiyczaie, jest mopo- 
dohieństwem wydać choćhy tylka 50 
zł na Wystawę, a tymoasem z do- 
świadczenia wynika, że właśnie ro- 
botnik i wieśniak winni przedewszyst 
kiem zwiedzić Wysławę, gdyż oi, któ 
rzy mieli możność zobaczenia jej, 
wracali wprost oszolomieni i zachwy 
ceni, oświadczając, iż nie mieli poję- 
cia, że Polska jest krajom tak bogu- 
tym i żywotnym, posiadający tak 
silnie rozwinięte różne dziedziny na- 

życia. 
opowiadań tych widać wyraźnie 
donioały wpływ Wysławy na świało- 
pogląd tych sfer i dlatego należałoby 
obmyślec sposób, umożliwiający tym 
ludziom zwiedzenia wystawy. 


Jednem z najczęściej spotykanych 
utyskiwań jest narzekanie na zbyt 
wysokie koszty przejazdu, ałanowią- 
ce dla tych aler największy ciężar, 
gdyż wynoszący jedną trzecią agól- 
nych wydatkow. 

Obcenie jest okrea urlopów, gdzie 
robotnik bez straty zarobku mógłby 
i chętnie zwiedziłby zgromadzony w 
Poznaniu dorobek i bogactwa kraju, 
lecz z uwagi na duże wydalki z tem 
Be nie może sobie na to po 
zwolić. 

Uważamy, iż dla dora ogólnego, 
koszt przejazdu dla robotników i Jud- 
ności wiejskiej powiniem być spe- 
cjalnie obniżony, gdyż pomijając już 
wzgląd, że wielu z mich nauczy się 
na Wystawie różnych ciekawych | 
pożytecznych rzeczy, trzeba zwrócić 
uwagę i na ło, że sfery te, ogłupisne 
przez żywioły destrukcyjne, po 
zwiedzeniu Wyeławy ulegają niezwy 
kle dodatniemu przeobrażeniu. mia- 
nowicie, zaczynają zupełnie imaczej 
palrzeć na swój kraj i różne zjawi- 
ska. przekonawszy się naocznie, że 
byli bezczelnie tumanieni i oszukiwa- 
ni. gdyż ta ich Polska — to naprawdę 
Eon di | 

i też wz, leży wszel- 
RDA tym war- 
stwom zwiedzenie Wystawy, gdyż w 
ogólnym wyniku będzie ta miało o- 
gromne znaczenie i przyniesie duże 
zyski moralne. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


5 Li 


Dziś Antoniego 
Piątek 


Jutro Izajasza Pr. 
Wschód słońca 3 m. 22. 
Zachód „ 19 m. 58. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zaglebie“ — A jednuk ciało 
jest słabe. 
Kino „Sfinks“ Szajka zgrozy. 


perza'. 

Kimo „Uciecha* — Złota Hilja. 
X OSOBISTE. Lekarz powiatowy dr. 
SM. Pietranzowski rozpoczął 4-tygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy. Na takiż o- 
kroa czasu wyjechała sekretarka p. 
starosty. p. Irena Kagprzykówna. 
X ZMIANY W POLICJI. Zastępca ko- 
mendamia powiatowego w Będzinie kom. 
«Grabowski został mianowany komen- 
dzańem powiaiowym w Opocznie, a na 
miejsce kom. Grabowskiego przychodzi 
kom. Florek, komendant powiatowy z 
Jędrzejowa. 
X OBRONA RUDŻETU W WOJE- 
WÓDZTWIE W dniu dzisiejszym bę- 
dzie rozpatrywany w województwie 
preliminarz budżetowy Będzina na 1929- 
% r. Na obronę budżetu wyjeśdźają 
do Kick: p. prezydent Michael, radny 
dyr. Błażejewicz i wicenrozes Rady o. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 

Piątek 5.2 bm. „Występ Teatru Stanisla- 
wskiego o godz. 8 wieczór. 

Sobota 6.7 bm, „Dwaj panowie B“. 

Saboia 6.7 bm. Występ Teatru Stanistaw- 
skiego o godz. 10.30, 

Niedziela 77 bm. Wystęg Teatru Stanisła- 
wskiaga a godz. 3,30 pop. 


X ZEBRANIE. Zarząd sckcji dozarców 
górnicza - tochnicznych PZZIP. i H. po- 
daje do wiadomości, że termin zebrania 
zarządu i delegwiów sekcji sosiał prze- 
eunięty z dnia 7 bm. na 14 bm. Zebra- 
nia exlbędzie się o godzinie 10.30 rano w 
lokalu Związku w Sosnowcu przy ulicy 
Warszawskiej nr. 22, ma które prosi o 
liczne przybycie zarząd sekcji. 


Program radjowy 


na tek 5 lipca 1929 raku. 
KATÓWICE: 
1S ZES Polsk. Związku Zrzoszań 
Go: arczych Woj, Śl. 
16:30 Kar = plyt gramafonowych. 
1725 — Odczyt p. t. „Wrażenin z Powszech- 
nej Wystawy Rrajowej w Poznaniu” 
«2. I — wygl. proi, Wladyslaw Dzięgiel 
172.50— Transmisja x Poznania. Komunikaty 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 
18.00 — Koncari popularny z Warszawy. 
19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny oraz komu 
nikat Teatru Polskiega w Katowicach. 
19.20 — Odczyt p. t „Początki siły morskiej 
olski - kaperstwo 1 armala wodna” 
cz. | — wygl. p. Roman Sumowski. 
19,45 — Komunikat eporiowy. 
19.56 — Sygnał czasu. 
20.05 — Transmisja z Warszawy, Odczyt p. t. 
znaczeniu prawidłowego cha- 
nia” mygł dr. Zdzisław Górecki. 
20.30 oncert wieczorny z Krakowa. 
22.00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 
z Warszawy oraz nad program. 
23.00 — Skrzynkę pocztową w języku fran- 
cuskim wygl. der programow Siefan 
'ymieni a 
— 


Nr. 180. 


Buchalter - Kilansiktś 


z długoletnią praktyką na samodzielnem ata. 
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Pertraktacje w przemyśle 
METALOWYM. 

W dnia wczorajszym zwoiana zosia- 
la w Inspuktoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja w sprawie regulacji płać w 
przamyśle metalowym Zsgłębia. 

Przedstawiciele pracodawców oświad- 
czyli, iż z braku odpowiednich pełno- 
mocniciw, proponują, aby pertraktacje 
odbywały się w Warszawie, co została 
przyjęte. Termin komiorencji w War- 
szawie nic został jeszcze usialomy. ' 


X TANI POBYT W GDYNI. Magistrat 
m. Gdyni uruchomił wydzial tnrysty- 
cmo - kypielowy, który orysmizuje po- 
byt w Gdyni wycieczek na bardzo do- 
godnych warunkach. Pomieszczenie w 
domu turystycznym z pelnem uirzyma- 
niem i usługą kosztuje od 7 do 9.50 zł. 
dziennie, przyczem oplata obejmuje no- 
deg z pościelą, łaźnię, śniadanie, obiad 
i kolację. Dla młodzieży szkolnej ceny 
za micazkanie i ufrzymanie wynoszą 5 
złotych. 

X PODWYŻKA ZASIŁKÓW FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA. Z dniem 1 lipca br. 
weszło w życie rozporządzenie p. mini- 
stra pracy i opieki epołecznej z dmia 12 
czorwca br. wydane w porozumieniu z 
p. miniatrem skarbu, podiwyższujące nar 
my zasiłków ustawowych o 10 prec. W 
związku z tem boznobotni pracownicy 
firyczni korzystający me świadczeń z 
Funduszu bezrobocia otrzymywać będą 
oadpawiednio zwiększone zasiłki, 

X WYCIECZK A DO POZNANIA. Przy- 
pominamy, iż komitet miejski LOPP. w 
Dąbrowie arganizuja w drugiej polowie 
lipca rb. trzydniową wycieczkę na Wy- 
slawą w Poznania. ly. pragnące 
wziąć udział w wycieczce, winny zapi- 
ané się w kołach miejscowych LOPP. do- 
dnia 7 lipca rb. Cena przejazdn w abie 
strony wynicsie 22,50 zł. Kwatery ma- 
sowe 2 zł. za dobę. Bilst na wystaw; 


> MS PAP 


4 


z trzykrotnem prawem wejścia 2 zi, Du n pr 
dać należy, iġ w wycieczce mogą wziąć 


udział także i nieczłonkowie LOPP. 


X MEDAL STRAŻACKI Z RACJI 10-te- 
cia NIEPODLEGŁOŚCI. Decyzją za- 
mabua głównego Zw. atraży pożarnych 
ustanowiony został z nacji 10-lecia odzy- 
skania niepodległości Polaki medal atra- 
łactwa. Meda) przysługuje tym, którzy 
w akrenie 1917 — 192A r. przesłużyki w 
straży nie mniej jak 3, 5 lub t0 lat i 
mają prawo do noszenia na wstążce bron 
zawego, etebrnego hib złotego medalu. 
Zysk, osiągnięty ze eprzedaży medali, 
przeznaczony jest na budlawę własnej 
siedziby i ezkoły nożurniczei w Ware 
SZA WIE, 


JUZ „a POSEZONOWYCH CENACH 
RŁASZCZE wn a NRACIEJOWSKTAw 
Kraków, ul. Grodzka 5-7 (z Rynku aa prap) 


X W SPRAWIE NAUKI CHODZENIA. 


Nieduwno w Warszawie urządzono 


na 


chów. 
zwyczaju aą żydzi, o czmm łatwo prze- 
konać sią w soboty i wieczorami, kiedy 
gromadnie wylogają na ulice i gdzie na 
tle tym wynikają częste acynje. Celem 


usunięcia podabnych zjawisk, należa- 
loby koniecznie wrządzać powien 
czna naukę chodzenia, lub tez wprowa- 


dzić mandaty karne, przez 60 hamim 
EE osiagnelobv air pożądany sku 
t 


oe 3 


4 
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„KUR]ER ZACAHODNYU 


piątek 5 Tipca 19.9 rokn 


Podatek a pożyczka 
ULENOWSKA. 

Swego czasu pisaliśmy o zakwestjo- 
nowanin przez władze s e sum 
firmy Ulen, na poczet podatku od tej 
firmy. Ponieważ Ulen ma w umowie 
z miastami zastrzeżone, że wszelkie pa 
datki płacą te miasta więc siłą rzeczy 
dość poważne ciężary spadają na mia 
sta, które zaangażowały się z Ulenem. 
a między innemi Sosnowiec i ro 
wa. Władze skarbowe cofnęły areszt 
pieniedzy przeznaczonych dla Ulena, 
na skutek próśb zaimteresowanych 
miast, utrzymanie jem sekwestru 


groziło przerwaniem natychmiastowe- 
wem út. 

Obecnie władze skarbowe pono- 
wnie 


WystąDUY, a tym razem do 
miast, o zapłacenie podatku. W związ 
ku z tem odbyła się onegdaj w War- 
szawie konferencja prezydentów za 
interesowanych miast, przyczem de- 
legacja, w której wziął ndział prezyd. 
Marczyński RER się do p. Ministra 
skarbu cełem przedstawienia sytna- 


cji. 

P. Minister skarbn odniósł się przy 
chylnie do przedłożonych postulatów 
i sprawa zostanie prawdopodobnie po 
myślnie załatwiona. 


„Podaje się do wiadomości P. T. posia- 
deczy losów Wielkiej Lotarji Fantowej 
na rzecz inwalidów wojennych, wdów i 
sierot po poległych, iż tabela wygra- 
nych fantów znajduje się w lokaln Zwią 
zku Inwalidów, Sosnowiec ul. Warszaw 
ska 14, gdzie prosimy o zglaszanie się 


pa odbiór łantów. Jednocześnie zawia- | Wi 


damiamy, iż nie podjęta do dnia 1-go 
niempnia br. wygrane funty przechodzą 
na własmość Związku”. 3621 


ZZ A 
X W PRZEDEDNIU OTWARCIA SE- 
ZONU MYŚLIWSKIEGO. i0 lipca roz- 
poczyna siç semon polowania na kaczki. 
Nie jest to wprawdzie wśród naszych 
myśliwych najpapularniejsza zwiarzyna 
| sezon myśl i zatętni — jak øwykle 
dopiero na jesieni, gdy 1 września roz- 


pocznie się polowanie na kury, a 1 pa- pod 


ździemika na zające — ale pewne nie- 
jeden zapałowy nemrod — po dlugiej 
przerwie czasu ochronnego — z niecier- 
płiwością odcryszcza zaaliwioną w zi- 
mhie flirto I czeka 10 lipca. 


$ . 
Równouprawnieniechederów 
PRZY UDZIELANIU SUBSYDJÓW. 


Mimsterstwo spraw wewnętrznych 
usb okólnik do wszystkich pp. wo 


EA y wyjątkiem woj A y ślą 
skiego, w którym jaśnia, związ- 
zki komunalne, żelające sabay- 


djów szkolnictwu prywatnemu, sę 
winny, siosownie do stanowiska Mi- 
niąterstwa wyznań religijnych i ońwie 
cema publicznego, ować prywa- 
tne edy religijne, których pro 
obejmuje także naukę prz ów 
świeckich, Ł zw. Pokaz: chedery, 
narówni z innemi szkołami prywatne 
mi przy udzielaniu zasiłków. Chodzi 
iu w szczególności o szkoły, utrzymy- 
wane przez centralną organizację ży- 
dów ortodoksów w Połsce. 


Podatek obrotowy 
OD_ KRADZIEŻY. 


W astnśmiea zatnerze „Tygodnika Han 
dlawego" czyteszy o następującym fak- 
cie: 
Pewnej firmie niesumienni praco- 
i ndefruudowełi towar na powa- 
żną emmę kAknmastn tysięcy złotych. 
Przy skadanim zezmania o obranie tir- 
ma smm tę oczywiście wyeliminowała 
z obrotu słusznie rozinnując, że kmdzież 
— to przecież nie obrót w zrozumienin 
usdawy o podatku przemysłowym. Wła- 
dze etangly jednak na innem 
sianowiaka, do anmy zestanego obroin 
dodały ramę stanowiącą wartość skra- 
dzionych towsrów i od tak atrzymanej 
aumy „obmatu” wymierzyły padniek o- 
brotawy”. d 

Ktoby chciał wyciągnąć z powyirepo 
wnioski, musiałby dojść do przekona- 
nia, że najzwyklejsza kredzież jest ni- 
czem mnezn, jak tylko zwykłym abro- 
tem handlowym. Mało ponieść ażraty 


z kradzieży — od «mat tych  jeancze| 


traa płacić podatek. 
W praktykach podatkowych społyka- 
liśmy się z wielu kwialuszkami. Takie- 


ga „jeszcze nio X 


Czy nie za wiele subwencyj i subwencyjek? 


Debaty budżetowe w sosnowieckiej Radzie miejskiej. 


Środowe posiedzenie Rady miej- 
skiej w Sosnowcu uplynęła zna- 
kiem... subwencji. Roi si przeró- 
żnych subwencyjek w działach: o 
światowym. zdrowia publicznego i o- 
pieki społecznej. Dość pokaźne snmy 
otrzymają w roku budżetowym 
1929-30, rozmaite instytucje żydow- 
skie, na skutek życzliwego i | xja- 
zego stosunku klubu BB. Wnioski œ 
szczędnościowe klubu porozumienia 
gospodarczego, prawie wszystkie, zo- 
słały odrzucone za wyjątkiem reduk- 
cji o 18 tys. zł. subwencji dla MUL'a 
i subwencji 2500 zł. dla ja) bn młodzie 
ży im. marsz Piłsudskiego. Pozatera 


uwzględniono szereg poprawek natu- 
ry formalnej. Wreszcie na iedze- 
mu tem r. A. Michael zgłosił umoty- 


wowany wiosek odrębny w sprawie 
spłaty długów. 

Przed przystąpieniem do debat nad 
następnemi działami przewodniczący 
dr. A. Pawełek oddał pod głosowanie 
wniosek r. Rudzkiego w sprawie skre 
ślenia z działu V (drogi i place publi- 
czne) pkt. 24 pozycji dotyczącej dru- 
giego technika oraz rachmiatrza i goń 
ca. Wniosek ten na poprzednim po- 
siedzeniu uzyskał równość głosów, Za 
skreśleniem opowiedział się klub po 
rozumienia gospodarczego, (9 głosów), 
przeciwko BB. i żydni (8 głosów), 
wstrzymało się od głosowania P. P. Ś. 
obec tego wniosek o skreślenie prze 
szedł. 

Dział VI, oświatn, zamyka mę w 
wydatkach sumą 699403 zł. Refero- 
wał tę sprawę r. Rzadkiewicz, poczem 
przemawiał koreferent. 

R. Kobyliński (klub porozmm. Em 
Cała działalność Magistratn odbywa 
się w ramach 72 lorocznych klubów. 
Idąc po linji oszczedności, pomimo 
stwierdzenia doniosłości zagadnienia 
oświatowego nie stawia wniosków 
wyżazających budżet, Uderza nas 
że w ogólnych wydatkach na szkolni- 
ctwo powszechne w sumie 399238 zł, 
same pemaje woźnych wynoszą 88 tys. 
zł Nie stawiając konkretnego wnio- 
aku zgłosiny dezyderał, aby komisja 
o której mówił wczarej r. Salak zbe- 
dała i tę sprawę. Proponujemy skre- 
ślenie namy 3600 zł. dla palaczy. Funk 
cje te mogą objąć wożni. Uważając, 
że MUL już spełnił swą misję i dzin- 
łalność lego staje się coraz mniej a- 
ktualni mikiem istnienia wieczoro- 
wych DS, dokształcających szkół 
zawodowych, szkolnictwa powszechne 
go, popieramy wniosek Zarządu mia- 
sta o udzielenie subwencji w wyso- 
kości 41380 zł., |wyżazonej przez 
pe: komisję akarbową do 39840 zł 

roponujemy zatem skreślenie tej su- 
my o 18 tys. złotych. Wreszcie propo- 
nujemy skreślenie subwencji w kwo- 
cie 1300 zł. dla żydowskiego Towarzy 
stwa kureów wieczorowych dla robo- 
tników oraz. skreślić RÓG braku pie 
niędzy subwencje 15000 zł. na budo- 
wę gmachu semin. żeńskiego i 2000 
zł. na aa a z a 
sum wyższyć pozycję na zakop 
S Eni RTEA w szkołach powszechnych 
do 18.000 zł. 

Ł Dobrowolski, Piedras, że nie 
reprezentuje opinji Zarządu, a mniej 
szości togo Zarządu. Stwierdza, że wo- 
bec ogólnego wzrostu drożyzny o 50 
proc. budżet oświatowy został fakty- 
cznie zmniejszony. W dalszym ciągu 
ław. Dobrowołski broni pozycji wo- 
źnych i palaczy szkolnych. MUL jest 
potrzebny. Popiera subwencje dla ży- 
dowskich kursów wieczorowych. 

R. Wolff. Sprawa oświaty jest przed 
miotem największej troski nas ra- 
dnych. Przypominam ile na tem polu 
zrobiła I rada miejska. Toż za jej 
przyczyną powstał MUL. Przypomi- 
namy ie wszyscy niezwykle ofiar- 
ną pracę na tem polu śp. Dr. Ziele- 
niewskiego. 

Jeżeli chodzi o MUL (micjski uni- 
wersytet ludowy) to musimy sobie 
powiedzieć, że instytucja ta spełniła 
Już swoje zadanie. a dzisiaj jest nie- 


ją. Jest cały szereg szkół któ 
TE s iają rolę Móra którą miał za 
kreśloną przy swem założeniu. Skre- 


ślając tę pozycję gotowi jesteśmy 
wstawić 3.000 zł. na akcję odczytową. | 
Ni kanai skał TRE TEATE 


się, że w MUL'u prowadzone są wla- 
śaiwie tylko śpiewy, wychowanie fizy 
czne i esperanto. sprawie palaczy 
jeszcze raz stwierdzam, że są oni nie 
polrzebni, bowiem zasłąpić ich mogą 
woźni. Stanowczo sprzeciwiam się 
subwencji dla żydowskich kursów 
wieczorowych dokszłałcających. Nie 
jest życiowem rozdzielenie i kratko- 
wanie społeczeństwa. Dziś ycho- 
dzą żydzi o snbwencję na takie kur- 
sa, jutro przyjdą Niemcy Rosjanie 
itd. iczym stanowiskiem Magi- 
stratu powinno być camentowanie, a 
nie rozbijanie jeczeństwa. 

R. Rzadkiewicz popiera stanowisko 
komisji skarbowej 1 jest przeciwny 
jakimkolwiek skreśleniom. 

W głosowaniu skreślomo na MUŁ 
18.000 zł. 13 głosami przeciw 10, odrzu 
onno wniosek klubu porozumienia go- 
spodarczega o skreślenie subwencji 
na żydowskie kursy wieczorne, a u- 
chwalono wniosek klubu BB. zmniej- 
szenie tej sumy do 500 zł. Następnie 
upadły wnioski żydowskie o wstawie 
nie różnych sum na żydowskie insty- 


tucje, oraz upadły oszczędnościowe 
A klubu porozumienia gospo- 
darcz: 


Dział VII kultura i sztuka (zamyka 
się w wydatkach sumą 69372 »ł.). 

R. Kobyliński, stawia wniosek o 
skreślenie snbwencji 2500 zł. na klub 
młodzieży im. maraz. Piłandskiego. 

R. Salak opowiada się za utrzyma- 
niem tej kwoty natomiast wydaje mu 
się za dnżą suma 4000 zł. dla Towarzy 
stwa opieki pozaszkolnej nad mło- 


Beag 

R. Rotazinjn, domaga się zaprowa- 
dzenia w biblimtece miejskiej księgo- 
zbioru z dziedziny literatury żydow- 
skiej w języku żydowskim, oraz piam 
żydowskach. 

R. Hamburger, domaga się tego sa- 
mego co r. Rotsta jn. szym ciągn 
ze względów zasadniczych głosować 
będzie przeciwko subwencji na po- 
mnik, natomiast stawia wniosek a 
1000 zł. dla bibljoteki im. Judemherca. 

R. Kowalaki — Pewnie, tam żydów 


nie byla.. 

E. da: Tawnrzystwa opie 
ki pozaszkalnej nad młodzieżą apełnia 
ec] opieki nad 11 tysią- 
cam młodzieży. R. Rotsztajn niepo- 
trzebnie kruszy kopja w obronie apra 
wy, która tego nie wymaga. Skład ko 
miaji oświatowej moai na stanowisku 
międzynarodowem, międzywyznanio- 
wem, międzyrasowem. Jesteśmy go- 
łowi uznać wszysikie słuszne postu- 
laty SCE bibljoteki o ile lrdność 
je przedstawi. 

R Michael: Opowiadam się przeci- 
wko skreśleniu 4000 zł. na Tow opieki 
pozaszkolnej nad młodzieżą. Widzi- 
my od paru łat mocną działalność tej 
instytucji, I jakież porównanie 4000 
zł. dia owarzystwa opiekującego się 
ti tysiącami młodzieży z proponowa 


ną subwencią 2500 zł. dla nielicznej 
grupki młodzieży. To raczej należy 
skreślić tę ostatnią kwotę. Młodzież ta 
znajduje się pod opieką „bezpartyj- 
nego blokn”, albo inaczej „bezpartyj- 
nej part Niech nam ie nie 
mowią, że tam się ALEI nie upra- 
wia. A jeżeli panowie są tacy bezpar- 
tyjni, ło czemu panowie odrzucili na 
komisji wnioaki o mubwemcje dia m- 
stytncyj istothie bezpartyjnych, jak 
chrześcjańskie koło młodzieży, jak N. 
O. K it d. Uważam, że nie możemy 
przyzmnwać subwencji na prowadae- 
nie polityki wśród młodzieży i pod- 
trzymujemy wniosek skreślenia 2500 
złotych. 

P. r. Hamburger oponuje przeciwka 
subwencji na pomnik palegtych żoł 
nierzy 11 Ę p. a jednocześnie wysu- 
wa wniosek 1000 zi na bibljotakę in. 
Judenherca. Tego rodzaju porównań 
niewolno czynić, aby nie zadrażniać 
uczucia. Paralela zbyt ostra i chociaż- 
by z tego względu wniosek r. Ham» 
burgera utrzymać się me da. 

R. Rzadkiewicz, broni stanowiska 
komisji skarbowej. 

W głosowaniu postanowiono wata- 
wić 3000 zł. na akcję odczytową, akro 
ślić subwencję 2500 zł. dla BU 
młodzieży im. marsz. Piłandskiego (12 
głosami przeciw 11). Wniosek r. Hame 
burgera upadł 

Dział VAL, zdrowie publiczne, za- 
Ra ae w wydatkach sumą 569376 


R. Bndzyński: Żałować wypada, ża 
rzy układaniu budżetu komiaja skar 
owa i zarząd nie porozurmieli się z 

komiają zdrowia piblicznega. 

Zmiany w organizacji opieki sani 
tarnej są pożyteczne. Kolumna dez 
fekcyina jest niżej wszelkiej krytyki 
Przychodnia  przeciwgrnźlicza jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi, należa 
łoby przytem podwyższyć snmę na 
prześwietlenia rentgenowe (mówca da 
je źródło pokrycia 300 zł.) Na walkę z 
jaglicą proponuje podnieść budżet do 
15.000 zł., przenosząc odpowiednią sn 
mę (14.000 zł.) a działu opieki spolo- 
cznej. Łaźnia miejska, gmach posiada 
odpowiedni, ale jest w niej brudną a 
do wanien ‘przedostają się pijawki. 
a ROR e E 
maga reorganizacji Należałoby powa 
żnie zastanowić się nad usv 
wania nieczystości. 

zakończeniu przemówienia r. De. 
Budzyński przedłożył szereg wnio- 
aków, a mianowicie: Skreślenie sab- 
wencji TOR'u (żydowskiego) i prze- 
niesienie tej kwoty na laboratorjnm 
miejskie, skreślenie subwencji na zw. 
strzelecki, itd. w sammie 630 zł i roz 
dzielenie tej kwoty: 

2300 zł. na TD fizyczne, a 
4000 na nagrody sportowe, oraz prze- 
niesienie 300 zł. z pozycji leki w am- 
bulatorjum ej do poradni 

(Dokończenie na stronie 6-ej.)- 


O poważne traktowanie 


poważnych zobowiązań miasta. 


Kloh porozumienia e OD 
zgłosił na środowem posiedzeniu R. M. 
nasiępującej treści wnioski: 

Waiocek odrębny klubu porozumie 
nia gospodarczego do budżetu m. So- 
snowca na rok 1929-30, dział IV, spła- 
ta długów. 

1) do par. 237 — spłata pożyczki 
na kupno akcji elektrowni okręgowej 
zamiast 50.000 zł. powinno być 250.000 
złotych. 

Motywy: na kupno akcji Elektro- 
wni zaciągnięte krótkołerminową po- 
życzkę w P. K. O. w kwocie 290.000 
ch W r. 1928-29 spłacono 40.000 zł. U- 
chwała Rady miejskiej o zaciągnięciu 
pożyczki z dn. 2.1.29 r. w p. 3 prze- 
widuje: 

„Ńpłatę pożyczki przewidzieć w bu 
dżecie na rok 1929-30". 

Warnnok ten nie jast w budżecie za 
chowany i nie jest wskazane pokrycie 
dłusu. Opuszczenie ciągnącej pożycz- 
ki jest niedopuszczalne, w. o- 
wiązania wynikającego z uchwały za 


twicrdzonej pezas Minisierstwo spraw 


2) Do splaty długów w kadźecie 
zwyczajnym zostawić ratę ż i 
ulemowskiej w kwocie 2536500 u- 
mieszczoną niesłusznie w hudźrrie 
nadzwyczajnym. 

Motywy: Spłata pażyczki UHenow- 
skiej jest zolowiązaniem trwałem na 
21 lat Nie moćna liczyć caągle na 
nadzwyczajny sposób spłacania paż 
czki, Zagadnienie spłacania trwałych 
zobowiązań powinno być traktowana 
jako zagadnienie bi w budżecie 
zwyczajnym i oparie na zwyczajnych 
normalnych wpływach. 

żeli pierwsze lata inwestycyj nie 
pozwolą na taką dochodowaść nat- 
malnie pokrywać pożyczkę ly war 
mi bieżącemi, to mimo to nalcży wy- 
kazywać wydatki w rozmiar wu 
ralnych, a deficyt budżetu zwyczaj 
nego pokrywać w sposób j 
ny. Tylko taki sposób budżerowani 
może dać wyraźny obraz obowi 4 
ciążących na mieście i włoży + 
wiednie czynniki iroskę 
traktawania z iazań n.- 4a, 


„KUR]JER ZACHODNTU piątek 5 [pca 1979 roku. 


Nr. 130. 


przeciwgruźkiczej. Pozatem r. Budzyń |!erenów miasta. Sprawa zorganizowania 


LS 
ski przedłożył dwa dezyderaty w 
sprawie kolumny dezynfekcyjnej i 
zorganizowanie |laboratorjum miej- 
skięga. 


Nasiępnie przemawiali rr.: Melody- 
sta (przeciwko skreśleniu subwencji 
na TOR), Poł (popierając r. Melody- 
stę i w sprawie walki z jaglicą) i Ham 
urger, oraz ławnik Ameluediś 

R. Wolff, uważa za niecelowe aub- 
wencjonowanie zakładu przeciwgru- 
źliczego w Witkowicach i pod Często- 
chą w tak olbrzymich rozmiarach, 
gdy tymczasem w Sosnowcu dzieci 
chodzą z jaglicą do szkoły. Uważa za 
racjonalne stworzenie ambulatorjum 
przeciwgruźliczego w Sosnowcu. 

WRECZ rad. Rotsztajnowi r. 
Wolff stwierdza, że wnioski oszczę- 
dnościawe klubu porozumienia gospo- 
darczego nie idą po linji antysemity- 
zmu, ale uważa że gruźlica żydowska, 
czy chrzeńcjańska jest takn sama. 7a- 
miast tworzenia kramików, należy bu 
dować jedną mocną instytucję. To nie 
olacy występują przeciwko żydom, 
ale żydzi domagają się różnych przy- 
wilejów i wystewając ciągłe pretensje 
kopią rowy w społeczeństwie, powo- 
dując ciągłe zaognienia. Gdyby TOR 
podjął mię prowadzić walkę z gruźli- 
cą w całerm mieście, klub nie miałby 
nie przeciwko udzieleniu subwencji. 
ale jeżeli tworzy się miejską przy- 
chodnię przeciwgruźlicą, zbędne jest 
subwencejonowanie kramików. 

W głosowaniu przyjęto tylko po- 
prawkę dotyczącą 300 zl. na przycha 
dnię przeciwgruźliczną, inne wnioski 
odrzucono. 

Całość działu została przyjęta wię 
kszością głosów, przeciwko głosom klu 
bu porozumienia gospodarczego. 

Dział IX opieki społecznej. zamykn 
się w wydatkach sumą 760.601 zł. Na 
wniosek r. Michla przeniesiono pozy- 
cję na Pogołowie ratunkowe do dzia- 
łu zdrowia publicznego. 

Poruszona przytem zostala sprawa 
skandaliczn ch warunków w przytuł 
ku dla starców. Wiceprezyd. Jarża 
wyjaśnił, że miasto ma nabyć dworek 
O Wr RES OZ ZA MIE CGI 

Całość działu została przyjęta. 


Pełne i niepełne prawa 


W SZKOŁACH ŚREDNICH 
PRYWATNYCJII. 


1929 r. wchodzi 


Z dniem 1 wrześni. 


w zycie rozporządzenie Min. Wyznań 
Religijnych i Oświccenia Publ., w 
sprawie nadania prywatnym szkołom 
średnim otólnokształcącym i semina 
rjom nauczycielskim praw szkół pań 
siwowych. 


W myśl tego rozporządzenia prywa 
tna szkoła lub seminarjum nauczy 
cielskie moga uzyskać prawa szkól 
państwowych — pełne lub niepełne. 

Na ńwiadectwach szkolnych, wyda 
wanych przez szkoły prywatne z peł- 
neni i niepelnemi prawami państwo- 
wemi istnieją uwagi: szkołu z pełne- 
mi lub niepeinemi prawami państwo- 
wemi. 

Uczniawie szkół prywainych, z peł 
nemi prawami, korzystać będą z tych 
samycn uprawnień, œo uczniowie 
azkół państwowych; świadectwa si 
równoznaczne ze świadectwami szkól 
państwowych; uczniowie korzysta ją 
z ulg kolejowych; za naukę funkcjo- 
narjuszów państwowych skarb pań- 
vwa zwraca szkole opłatę. 

Szkoły z niepcłnemi prawami ko- 
rzystają również z takich uprawnień 
ca szkoły z pełnemi prawami, jednak- 
że uczniowie tych szkół w razie przej 
bcia do szkoły z pelnemi prawami lub 
szkoły państwowej, zdają całkowity 
ygzamin wsiępny. 


X NA TLE MIESZKANIOWEM. One- 
gdaj mieszkaniec Będzina Burchan Lu- 
dwik (Sielecka 35) zoslal ciężko pobity, 
na tle zatargu mieszkuniowego, przez 
niejakiego Wosika. Burchan przeniesio- 
ny zostal do azpitala powszchnego w Bę 
dzinie, Wosika przekazano władzom są- 
dowym. 
Posiedzenie Rady miejskiej 
W DĄBROWIE 

W aobotę. dnia 6 bm. odbędzie się po- 
siedzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, 
palng następującego porządku obrad: 
Przyjęcie na rzecz miasla działka grun- 


iu od P. Kutmaika "Sprawa zalaydowy 


spółki wodnej. Udzielenie koncesji Zw. 
legionistów na rozklejsnie afiazy i o 
głoszeń w mieście. Sprawa 2 maszyn do 
szycia, znajdujących się w klubie ko- 
biet, a stanowiących własność miasta. 
Utworzenie statu naczelnika wydziału 


opieki apoleczmej. Sprawa podziału le- 
renów poleśnych obok Flory, dzierża- 
wionych od rządn. Zawarcie umowy 
dzieriawnej że spółdzielnią mieszkanio- 


wa Legjanów. Zamianagiorcków wieć 
skich z kopalnią Flora. Wnioski i in- 
terpelacje. 


Echa oblężenia bandytów 


Skazanie dwóch kobiet za ich ukrywanie. 


Cicha wioska w powiecie Będziń- uke yaaa się w micszkamiu Krzemie- 


skim, Porąbka, przeżyła w nocy na 8 
lutego b. r. nielada sensację. Kiedy 
mieszkańcy pogrążeni byli w głębo- 
kim śnie, gruchnęto nagle 

kilka salw karabinowych. 

W mgnieniu oka rozeszła się wieść. 
że policja przypuszcza szlurm do 
mieszkania znanej we wei z ulrzymy 
wania koniakiu z bandytami, 40-let- 
niej wdowy Józefy Krzemieniowej, 
gdzie schronili się 

dwaj groźni bandyci, 
Jan Rygalik i Jan Kolasa, ścigani 
przez władze zbrodniarze, bez stale- 
go miejsca zamieszkania. 

Zak uczy) tych policja poszuki- 
wała oddawna, nie mogąc ich ująć, 
gdyż ukrywali się w niedostępnych 
miejscach, lub też co noe w innej 
wiosce. Wreszcie Rygalik i Kolasa u- 
kazali się znowu na widowni, 

usiłując dokonać zubójstwa 
poslerunkowego P., P, Torby, o czem 
swego czasu szeroko pisaliśmy. Za- 
rządzono obławę ze wepółudziałem 
kilku okolicznych posterunków, w 
wyniku której ustalono, iż bandyci 


Życie gospodarcze. 


Wielki rozwój automobilizmu w Polsce. 


Automobilizm w  Polece rozwijał 
mę w ciągu ostutnich lat tak Szybka) 
że gdybyśmy chcieli porównać liczby 
procentowe, przedsiuwiujące przy: 
rost ilości samochodów w Polece z po- 
dobnemi liczbami krajów Europy Zu- 
chodniej, lub naw Ameryki, to 
stwierdzilibyśmy lempo rozwoju 
było bez porównania silniejsze u nas, 
niż w powyższych krajach. 

Jeszcze w 1934 roku ogólna ilość 
samochodów kursujących w Polsce 
wynosiła zaledwie okoła 7.500 wozów 
podezas gdy w styczniu 1929 roku by- 
io już przeszło 27.000 wozów, co ata- 
nowi 260 proc. przyrosiu w ciągu + 
ial. 

Niestely. porównanie Polski z kra- 
jami Ameryki, lub zachodniej, a na- 
wet tylko centralnej Europy, byłoby 
niezmiernie dla nas niekorzystne, 
gdybyśmy zestawili nie liczby pro- 
temfowe, ule bezwzględne ilości 6a- 
mochodów. Jesteśmy pod tym wzglę- 
dem dopiero na e«mym końcu wszyst 
kich państw świata. 

Mimo tego, biorąc pod uwagę nie- 
które tyłka centra przemysłowe, jak 
np. Warszawę, lub Górny Śląsk, mo- 
żemy stwierdzić tak intensywny ruch 
auiomobilowy, że nie ustępuje on w 
niczem wzorom innych miast curo- 
peiskich. p 

Połęgujący 6ię z kazdym dniem 
automobilizm wysuwa problemy, o 
kiórych nie myśleli jego pionierzy. 
Jednym z tych ciekawych problemów 
związanych bezpośrednio z intensyw 
nością ruchu samochodowego jest 
kwestja ułatwienia sprzedaży wozu 
vanego tym właścicielom, którzy 
<hcieliby następnie nabyć nowy sa- 
mochód. 

Problem ten powstał stąd, że w wie 
lu wypadkach reflektanci na nowe 
wozy posiudnją już używane anta. 
które chcieliby oddać przedetawicie- 
lom tydułem częściowej zapłaty za 
nowy samochód. Podobna tranzakcja 
najczęściej nie napotyka na większe 
trudności, jeżeli słusznie zostanie roz 
strzygnicta kwestja ceny wozu uży- 
wanego. Zroznmiałe jest. że właści- 
ciel auta stara się o wzyskanie naj- 
wyższej ceny, ale właśnie dlalega po- 
pada on często w przesadę, stawiając 
zbyt wysokie żądanie. Klijent powi- 
nien pamiętać, sprzedlując swój, wóz 
używany, że oirzymunie największej 
ceny za wóz nie di je jeazcae © 


niowej. Krytycznej nocy 
rozpoczęta oblężenie. 
Jeden z bandytów Rygalik, poddał 
się, oddając broń, z drugim natomiast 
Kolasą, policja zmuszona była sio- 
czyć eral bój. Kolasa osirzeli- 
wał się zaciekle z bezpiecznego ukry- 
cia, odpowiadając gęstym ogniem na 
oddawane do niego salwy karabino- 
we, a widząc, iź nie ujdzie, gdyż ca- 
ły budynek był otoczony policją, 
popełnił samobójstwo, 
Rygalika odstawiono do więzienia, 
AR odpowiadać będzie za swe zhro 
dnie przed Sądem okręgowym w 5o- 
snowcu w majbliższych dniach. 

Wczoraj w tymże sądzie zasiadła 
na razie na ławie oskarżonych Krze- 
mieniowa i marzeczana Rygalika, 
%-lelnia Karolina Podsiadło, juko o- 
skarżome o ukrywanie złoczyńców, z 
wiedzą, iż są poszukiwani przez wła- 
dze za dokonane zbrodnie. 

Sąd skaza? Karolinę Podsiadło na 8 
miaii więzienia, Krzemieniową zaś 
na jeden miesiąc z zaliczeniem na po- 
czet kary aresziu prewencyjnego. 


łem, czv tranzakcja jest dla niega 
korzystna. Cena za wóz używany, 
musi być brama ściśle w łączności z 
ceną wozu nowego, który klijent chce 
nabyć, gdyż jest rzeczą oczywistą, 
że sprzedawca nowego samochodu 
porszej jakości może zawsze dać kli- 
jentowi wyższą cenę za wóz używany 
niż sprzedawca wozów EECC - 
nej jakości, których cena przez fa- 
brykę wyznaczona jesl wyjątkowo 
niska, Fakt ten jest dobrze znany dla 
tych wytrawnych  sutomobilistów, 
którzy æ łatwością rozpoznają różnicę 
klasy wozów mimo iego, iż są one w 
tej samej kategorji cen. ` 

Próbna jazda samochodem który 
ma być kupiony przez kliienła, po 
sprzedaży swego wozu używanego, 
daje najlepszą podstawę do osądzenia 
czy zaproponowana Cena wozu uży- 
wanego odpowiada pelnej jego war- 
tości rzeczywistej, e 

Według zestawień biura badań na- 
ukowych General Motora wynika, że 
w Ameryce na każdych trzech nabyw 
ców nowych samochodów, dwóch ku- 
puje samochód nowy dopiero po u- 
przedwiej sprzedaży awego starego 
WOZU. 

Nie ulega kwestji, że w Polsce bẹ- 
dą zmuszeni niezadługo przedstawi- 
ciele i zastępcy fabryk samochodo- 
wych do zorganizowania, obok salo- 
nów i wyaław nowych modeli, wy- 
sławy samochodów używanych, tak 
jak to już praktykuje się zagranicą. 


Kronika gospodarcza. 


WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH W 
ANGLI]. Liczba zarejestrowanych bezrobal- 
nych w Anglji wynosiła 17 czerwca r. 
1.122700 osób, t zn. zwiększyła się a 9.906 
osób w porównaniu z tygodniem poprzedza- 
jącym. > 

BUDOWA ELEWATORÓW W LUBLINTE. 
Budowa elewatora zbožowego w Lublinie po 
stępuje szybka naprzód dzięki fuduszom. 
przyznanym na ten cel przez Rząd. Jedan- 
cześnie na żądanie komiietu ekonomiczne: 
go ministrów zoaiał przedłożony Raądawi 
szezególowy plan finansowy budowy, której 
zakończenie spodziewane jest na jesieni ro- 
ku przyszlego. 

GDYNIA WOLNYM PORTEM. Na posie- 
dzeniu Rady portu Gdyni, w którem z ra- 
mienia Mimisterstwa przemyslu a handlu 


hral udzial naczelnik wydziału portowego. 
inż. Łęgowski. rozpatrywano projekt utwo- 
rzenia z Gdyni wolnega portu. 


b. | Niesiety, ze względów 


Dotychczas chorych z konieczności pit 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 4.7 


WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 4325, Paryż 3489, Wiedeń 
125.37, Praga 26.39. Włochy 46.07.30, 
Szwajcarja 171.51, Hołandja 358.11, Do 
lar 8.88.35. 


Echa zakończenia 


roku szkolnego 
W ŁAGISZY. 


Z racji kończącego się roku szkolne 
go w Łagiszy, w szczelnie wypełnionej 
gali remizy strażackiej adbył się popis 
dziatwy szkolnej, na który złożył cię 
śpiow, deklamacje i pokaz. gimnastycz- 
ny. Skromny — według słów kierowni- 
ka szkoły — popis wypadł imponująca. 
a rodzice dzieci darzyli malych dekla- 
małorów i chórzystów rzęsisiem okla- 
skami. Nawuczycielstwo dało dowód, że 
praca wychowawcza w miejscowych bar 
dzo trudnych warunkach nie idzie na 
marne, że wwrio pracować z zapalem 
nad ksztakeniem serduszek i umysłów 
daiecięcych. 

W lydzień później nastąpiło uroczy: 
ste zakończenie roku szkolnego, onz ro- 
siad: otwarta wystawa prac dzieci 
szkolnych. Zwiedzający wprost nie 
chcieli wierzyć, aby  polakie dzieckc 
wiejskie umiało tak dokładnie pracować 
pod umiejętnem kierownictwem nau- 
czyciekotwa, 
robót tektoniarskich i kobiecych są na- 
prawdę rzeczy godne uwugi, nie usię- 
pują również i rysunki. Słowem, szko- 
la tutejsza na zakończenie roku dala 
miłą i pouczającą rozrywkę micjecowe 
mu sapoleczeńst wu. p 

— 


Echo aresztowań 


BANDY PRZEMYTNIKÓW W CZE 
LADZŁ 


Areszłowanymi onegdaj przez poli- 
cję czeladzką przemytnikami są. Tre 
ner Stanislaw, Piolr Drabik, 
Fras i Szymon Mokrski, herszt calej 
handy. Aresziowani wraz z skonfi- 
skowany 
do dyspozycji urzędu celnego w 50- 
snowcn, BE. ze względu na h 
wą przeszłość j 


w areszcie. Policja prowadzi śledztw: 
celem wykrycia’ pozostałych jeszcza 
na wolności członków bandy. ò 


Kronika Zawiereia. - 


Kina „Stełla* — O czem się rodzicom 


nie mówi: s 

X W ROCZNICĘ TRAKTATU WER. 
SALSKIEGO. Staraniem kols Stronnic- 
dwa naralowego w Zawierciu, w sobotę 
dnia 6 lipca w sali Domu ludowego T.A. 
Z. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się uro- 
czynia akademja celom upamiętnienia 
10-cio letnie) rocznicy podpisania Trah- 
tatu Wersalskiego, Wejście za zaprosza 
niani. € w 
X ZE SZKOLNICTWA. Wicoprezes 
dy opiekuńczej szkoły rzemieńlniczoj P, 
M. S. w Zawierciu, p. Aleksandur Stein 
hagen zrzekł się swojego mandatu. 


raj komitet powiatowy P. W. i 
corpore z p. alar, SRS na 
zwiedził abozy letnic pad Myszka: 
Wizyta ta wywarła na zwiedzający, 
jaknajlepsze wrażenie. Dowodem, 
bardzo młodzież rabotnicza rada jest 
kiemu spędzaniu urlopów, jeri ich pe 


cja do komitetu o uzyskanie ilalszych 2 


tygodniowych ale bezpłatnych 


rzeczy wiatnić. p 
X Z WYDZIAŁU ZDROWIA. Mie 


wożano dorożkami. 

X Z WAGONU w pociągu osobowym 

Józef Dzieduszka ze Lwowa (Ogórkowa 

15) skradł 6 pazów od okien, waniaści 

72 złotych. Dzioduszkę zlapano na ee 
t 


dracvm sszynku. 


W dziedzinie wycinanki, 


wa 


_ towarem przeglani EE 
dobranej czwórki, kti 

ra już kilkanaście rzy była a A 

44, 

j 


1 rami 
za przemyłniciwo, osadził wazystkich 


r 


i 


Ne. 180. 


Kronika Olkuska. 


„KURJER ZACHODNI" piątek 5 lipca 1929 roku. 


Wspaniałe sześciokrotne zwycię- |r. b. etae AR Tow. eyklistów 
stwo Klubu S. T. C. w tym biegu przy | obchodzić będzie uroczystość z racji 
nosi wielką chłubę Towarzystwu 4 |20-to lecia ietnienia Klubu. Jednocze- 


77 tysięcy drzew 
ZNISZCZYŁA OSTRA ZIMA. 


X P. DYR. DUBAJ — WIZYTATOREM 


Jak się dowiadujemy, dyrckior miejseo 


wego gimnazjum męskiuga, p. WŁ lu- 
j, miamowany zosia) wizylniorem 
szkół średnich w Łodzi. Stanowisko dy- 
reklora gimnazjum na miejsca p. Duba 
Ja, nie jest juszee obsadzone, prawdo- 
podołmie jednak będkie ono objęte przez 
jednego z miejscowych prolesorów. 
X POD ADRESEM MAGISTRATU. O 
fatalnym tanie dorożck oalkuskich, a 
wlaściwie wehikułech, bo dorożka jest 
tylko jedna, pieuliśmy już nienaz. Ma- 
giatret jodnak nic śpivezy cię z zalatwie 
niem tej palącej aprawy, a tymczasem 
te furmanki kompromitują mialo wo- 
bec przyjezdnych gości i licznych wy- 
cieczek. Zamiast różnego rodzaju bry- 
czek i półkonzków, nakrytych brudnymi 
workami, winny być możliwe dórożki, 
względnie przyzwoile bryczki. Oprócz 
tego powinna być usialona teksa na prze 
jaxd do miasta i do poszczególnych miej 
soowosci poza Ułkuez, jak lo jest bodaj 
w nojgorszej dziurze. 
X KRWAWA AWANTURA W WOL. 
BROMIU. Przedwczoraj Wolbrom znów 
przeżywał eunancję, Dwaj tamiejai mie- 
azkańcy, Wledymław Barczyk i Stefan 
Dudek rozpoczęli między sobą ostrą kłó 
tnię, która zamieniła się jeszcze w œ 
strzejszą bójkę, W pewnym momencie 
Dudak podnióeł z ziemi duży kamień i 
ugodził nim Barczyka w same usta, Si- 
ła uderzenia była tak fatalna, żo poszko 
dowany stracił ? zębów górnych i 7 dol 
nych wraz z daiąglami, Po udzicleniu 
pierwszej pomocy lskarakiej przaz dra 
y urę, a odwicziowo w sta 
nie dość groźnym do szpitala w Krako- 
wie 


Ze sportu. 


lstrznwstwo woj. Meleckiepo. 
6-TY ROK Z RZĘDU ZDOBYTE 


PRZEZ KLUB S. T. C. 
w CIECIA niedzielę, t. j. %0-go 
czerwca r. b. T-wo cyklistów w Kiel. 


cach zorganizowało doroczny wyścig 
k-Jaraki o „mistrzostwo szosowe wo- 
jewództwa Kieleckiego" ma przes(rze- 
mi 100 kim. 

Do biegu zgłosiło się 12 zawodni- 
ków licencjonowanych; z Kiele, Czę- 
stochowy, Radomia i Sosnowca. Tra- 
sa biegu była górzysia i bardzo wy- 
boista, konkurencja zawodników bar 
dza poważna, 

Z powodu wiela defektów maszyn, 
hicg ukończyło 5 zawodników. Pierw 
szy do mety przybył znany długo- 
dystansowioc Kluliu S, T. C. p. Joa- 
chim Kukieła. zdobywający tytuł mi- 
»trza województwa na 1929-50 rok 
w rekordowym ozasie, jak na nasze 
drogi 3 g. tř m. Drugim był młodo- 
ciany jeździec K. S. „Victoria“ So- 
snowicc, p. Krzyszlofczyk, w czasie 
3. 23 m. Trzeci p. Kafuł, z Tow. 

|. Kielce i czwarty p. Stelun Po- 
dak z Klubu S. T. C. 


wykazuje systematyczną, 


ten poważny wyścig. 
dniu 7 lipca r. b. p. Kukieła i 
St. Polak slartować będą do „mi- 


kopane — 110 klm. 
DWIE IMPREZY SPORTOWE W 
CZĘSTOCHOWIE. W dniu 7 Lipca 


czerwca b. e. święciła niezwykłą w 
swych dziejach uroczystość: pierw- 
szy Kongres Eucharystyczny. Była 
to niejaka rewja katolicyzmu na zie- 
mi Podlaskiej, która co do ewej siły 
przeszła wszelkie oczekiwania. 

Z najodleglejszych stron Podlasia 
przybyły kompanje ze swymi paste- 
rzami na czele, W ciągu dwu dni Kon 
gresu naliczono, że przyjęło Komu- 
nję św. około 60 tys. ob: To są naj- 
bardziej wymowne skutki Kongresu 
Euchurystycznego, 

Był to zaiste niezwykły Kongres. 
Brały w nim udział si obrządki: 
rzymski i wechodni. Był to kongres 
miłości. gdyż jego inicjator, biskup 


= Wielki proces o rewindykację 


kościołów archidjecezji wileńskiej. 


Skierowanie spraw rewindykacyj- 
nych archidiecezji wileńskiej do 8ą- 
du już nastąpiło, Osłatnio wpłynęły 
pozostałe sprawy do sądu okręgowe- 
go w Białymstoku. Teraz możemy 
podsumować ogólnie, do jakich roz- 
miarów doszła sprawa rewindykacji 
dóbr kościelnych. Mamy dokładne ze 
sławienie, które obrazuje ten stan 


nzeczy: 

i. Do sądu okręgowego m. Wilna 
skierowana 7 spraw o rewindyknecję 
kościołów, klasztorów lub ziemi przy 
należnej ongiś da obrządkn łacińskie- 


go; 42 sprawy obr: u unickiego: 
niezależnie EE ADO, dwie 
sprawy a zwrot iadłości zakonu 


ir 

armelitów w Głobokiem i w Wilnie. 
Ponadto wytoczono proces o mury pp. 
Bernardynek áw. Michałskich w W A: 
nie, o 5 domów przy kościele éw. Du 
cha, część gmachu szpitala św. Jakó- 
ba, część murów po-beraardyękich 
araz szereg spraw beneficjalnych, zło 
żonych w Wilnie jeszcze wcześniej. 

2, Da sądu okręgowego w Grodnie 
Peat 11 Gi o kościoły i t p. 
obrządku unickiego oraz jedna spra- 
wa ao. Karmelitów o folwark Gran- 
dzicie, wytoczona z powództwa o. 
prowincjała Karmelitów i plenipoten 
cji Kurji metropolitarnej wileńskiej. 

3, Do sądu okręgowego w Nowo- 


ambitną 
ES zawodników, kłórzy wzięli sa- 
ie za punkt honoru wygrać co roku 


strzostwa górskiego” Kraków — Za- 


Imponujący Kongres 
Eucharystyczny w Siedlcach. 
Stolica Podlasia w dniach 28—30 | podlaski Przeździecki 


śnie organizują „Zjazd Gwiaździsty” 
motocyklistów z całej Polski. Zarząd 
Klubu S. T. C. odwołuje z tej racji 
awą programową wycitczkę, a wzy- 
wa wszysikich członków do wzięcia 
udziału w powyższych imprezuch. 
Odjazd rowerami i motocyklami od 
kpt. Zalegi w niedziele, o godzinie Q 
rano, a pociągiem o godz, 9 m. t8 rani 


Obliczenia dokonane ostatnio w 
Warszawie wykazały, że zniszczeniu 
w ciągu zimy tegorocznej w stolicy 
uległa 77.477 drzew i krzewów. Naj- 
więcej, bo 62 tys., strat stwierdzone 
wśród krzewów liściastych, z których 
nejraniej odpornemi ola się je- 
«lony. Najbardziej odporne prze 
trwały zimę czeremchy. Tak wiel- 
kich sirat z powodu mrozów nie no- 
1owano w słolicy od lat 50-cin. 


Spór o wygranę 

W RULETKĘ. 

R Sąd najwyższy w Paryżu rozpatru- 
iki h R pai je WERE niezwykłą sprawę, budzą- 
le iSS ch, S daier A TAR cą zainteresowanie nietylko w ko- 
[etos niemaleścii Nabożeństwa i nas jąc podwmiczyche ale) w więkizyki 


i (l BREE k u | jeszcze stopniu wśród zwolenników 
AE PAY. oib ywsiy ię 2a dniu. | ruletki, Chodzi w tym wypadku o 
M 


ant A e. wysoką wygraną, która padła na 
ER Ee R eawić stiyękę już po smiet osob , która w 
cono Sakrameniumi małżeńsiwa | Ni Mar RY Pa kay: 
asadom, na których winna się opie. | nie w Nicci, grając w ruletkę, posta 
W Ko AE wzi ali udział: ks. kar. | wi! tysiae franków na numer siedem- 
dynał Kakowski a arcyb Jałhrzy- | 005% i wygrał, nie zdjął jednak wy- 
kowski, księża biskupi Postóakiyk: granej, zostawiając całą kwotę na 


anaE anak ażda,malAfaaw i Alia siodcimnasice. W ten sposób począt= 
skup - ordynariusz i biskup sufra 


kowa kwola z tysiąca franków wzro- 
gan. 


sla do przeszła pół miljona, gdyż kil- 
ka razy wygrana padła na siedemna- 
aike, Szczęśliwa gra zwróciła uwagę 
na Labona i włedy stwierdzono, że 
Lobon nagle zmarł. Powstał spór o 
wygraną. 

Zarząd kasyna twierdzi, że Laban 
żył tylko podczas pierwszej wygra- 
nej, a an następne nie miał już żad- 


parn założono pięć spraw o kościo- 
y unickie, 

4. Do sadu okręgowego w Białym- 
stoku także pięć spraw o unickie ko- 

ioy. 

Ogółem o rewindykację podano 115 
objektów z przyległościami, w skład 
których wchodzą nietylko kościoły i 
klasztory, ale także niejednokrotnie 
inne zabudowania względnie domy, 
a nawet ziemie kościelne, Proces o 
rewindykację dotyka każdego objek 
łu z osobna, sprawa więc nie będzie 
załatwiona, jakhy się zdawuło nu 
pierwszy rzut oka, ryczałiem, Jest ta 
mozolna i trudna droga, ale pewna i 
jasna, gdyż procesy te zostały wylo- 
czone na stawie niewątpliwych 
dokumentów historycznych. Doku- 
menty te stwierdźają wyraźnie akty 
gwałtu i represji. Za każdym objek- 
tem stoi nietylko powaga hiełorji i 
prawa, ale także aurcola męczeństwa 
z lat 1831 i 1863. Nie wszystkie ohje- 
kty na ierenie archidiecezji wileń- 
skiej zostały skierowane do eądów. 
Pozostało okało 60<iu (klasztorów, 
kościołów it. d.), w stosunku do któ- 
rych władze kościelne arzekły się do- 

odzenia swych praw ze względu 
na wyższe dobro w stosunku da ino- 
wierców jak i do państwa. 


ni, ponieważ miał zamiar nadać zbrodni wszelkie 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
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Jedna tylko rzecz nupawała go Poa 
— mianowicie fotografju, którą ofiarował Leonji 
przed kilku laty, prosił więc Maxwella, by nie za- 
Ph zabrać jej zo sobą po spełnieniu zbrodni. 
Maxwell — to jesi Kubu RS — zabrał 
się do roboly z zapałem. Nie przedstawiała ona 
dla mego żadnych trudności. Przygotował sobie 
broń — część metalowej fajki, którą zawinąl 
w bronzowy papier, nadając jej w ten sposób wy- 
gląd niewinnej puczki, i ruszył na wyprawę, od- 
powiadajneą tak bardzo jego dzikiej naturze. 
Niespostrzeżony przez nikogo wślizgnął się na 
schody pensjonatu i wszedł do mieszkania Levnji, 
pozorując swą Wizytę koniecznością naradzenia 
się z mą nad jakąś sprawą —- następnie ubezwła- 
dnił i zamordował AA ofiarę, Odszukał 
klejnoty i pieniądze, zabrał łotograiję Roesitera 
i wymknął się z pensjonatu równie łatwo, jak przy 
sed Do miała przyjechał samochodem bankie- 
ra i nim też powrócił bezpiecznie do Haley 
Springs, by zniknąć w dobroczynnym cieniu po- 
wszechnie poważanego Jaspera Roesitera. 
Możemy sobie wyobrazić jakiego wstrząsu do- 
znali obaj nazajutrz rano. gdy rozżelony brat po- 
wiedział im bez ogródki, że Leonja działała szyb- 


ciej niż ani i że ich uprzedziła, Roamowe, kiórą 


pan Gray odbył w niedzielę rana z Rossiterem, 
dała do zrozumienia temu ostatniemu, co uczciwy 
człowiek myśli o jego poslępowaniu. Leonja co- 
prawda nie zdradziła jego największej zbrodni, 
ale dla takiego hipokryty jak on, już samo odkry- 
cie podwójnego życia, jakie AL było rz 
czą strasznie upokarzającą. gorze — bankier 
doszedł do wniosku, że musi zrczygnować z do- 
tychczasowych marzeń, pan Gray bowiem zagro- 
zil mu, że dalsze ubieganie się a względy pani, 
skłoni go do odsłonięcia całej prawdy. 

Maxwell i Rossiter zorjentowali się, że obaj 
bardzo latwo mogą znaleźć się na krześle elektry- 
cznem. Ee onfi Lepretre musiała już być 
sowszechnie wiadoma, a poniedziałkowe dzienni- 
i miały przynieść do Haley Springs opie szczegó- 
łów; Dick nie był na tyle naiwny, żeby nie domy- 
śleć się prawdy, a nic był też tego rodzaju czła- 
wiekiem, by pokrywać milczeniem mord, popel- 
niony z zimną krwią. Pozostała im więc zaledwie 
parę godzin, które musieli wyzyskać, by ujść gro- 
żącego niebezpieczeństwa. 

fa zdawał się im poeyi Pani była w May- 
bury, Dick zatem nie mógł znaleźć jeszcze sposo- 
bności do porozumienia się z panią, nie wiedział 


też o śmierci Leonji, nie węc żadnych puwo- 
dów, by się wystrzegać tych panów. 
Kuba Rozpruwacz znalazł się więc znowu 


w ulubionym żywiole. Obmyślił starannie śmierć 
człowieka, którego obaj obawiali się tak bardzo 
i wykonał ją spokojnie, według planu. Skorzy- 
stał z chwili, gdy Dick był na mieście, otworzył za- 
mek wytrychem, wszedł do jega domu i ukrył się 
w nim. Wy wszy wpierw rewolwer brata pa. 


cechy samobójstwa. 

Zabił Dicka we śnie. Jest bardzo silny, bea 
trudu więć przeniósł mariwe ciało do sąsiedniega 
pokoju i posadził na krześle, Oczywiście — po 
aa Bię o to, by nie zosiawić za sobą krwawych 
plam. 

Działał spokojnie i pośpiesznie, zgóry bowiem 
obmyślił sobie każdy ruch. Wsunął rewolwer do 
ręki zmarłego, założył przygolawany poprzednia 
list na maszynę, zamknął drzwi gabinetu na klucz 
i na zasuwę — co była zupelnie niepotrzebne — 
wyszedł przez drzwi sypialni, które zamknął i zu- 
stawił krzesłem w sposób dokładnie taki sam, jaki 
już miułem sposobność zndemonstrowania pań- 

Nazajutrz rano, przed'przystąpieniem do skon 
trołowunia ksiąg Dicka, Roesiter zszedł da schow- 
ku w podziemiu, co nie mogło zdziwić nikogo, ni 
wzbudzić podejrzeń i wyiał z kasety dziesięć ty- 
sięcy dolnrów, 

Należy mu oddać sprawiedliwość i powie- 
dzieć, że nie miał zamiaru obciążać pamięci brata 
pani zarzutem kradzieży, pragnął jedynie zabez- 
pieczyć się na wypadek, gdyby wersja o samobój- 
stwie nie zdołała się wstrzymuć i gayby policja 
EM jęła dokładniejsze dochodzenia. tym wypa- 

d kradzież owa miała słnżyć jako powód, moty- 
wujący zamach sumobójczy; z drugiej strony wiel- 
koduszny postępek Rossitera, zmierzający do ukry 
cia przestępstwa dla salwowania pa.nięci zmarłe- 
go, miał wzbudzić wdzieczność i uznanie w sereo 
osoby, która kochal. 


Dasi 
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W roli głównej mistrzyni ekranu Gloria Swanson ; genjany Lionel Barrymor. 
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Kino-Tentr „UDZIAŁOWY* 


SFINKS | | SZAJKA ZGROZY zsyfeFoLo 
is Nad program! Wesoła komedja w 2 aktach. Nad program! 


Od dn. 5-VII—8-VIL 


„Za cenę klejnotów” || „ZEBRAK SŁAWY” 


w roli głównej słynny detektyw TOX wstrząsający dramat życiowy na tle życia aktorów 
i znany murzyn JOHN BILL. wielkomiejskich w_rali glównej MARY, ASKORŚ 


| E Od dn. 5-VII—8-VII. Wyświetla podwójry program w 18 akt. 


Kino „WAWEL” 


+* Sielce— obok kościoła. *, | 
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Od środy 3-go lipca r. b. i dni następne Z r (6) T A L I L J A” 
Najrasowszy mężczyzna ekranu CLIVE BROOK 99 ra Fi 


Urocza gwiazda Ameryki BILLIE DOVE (Milość nad modrym Dunajem) 
Romantyczna opowieść o ślicznej dziewczynie i o rycerskim księciu. 


KINO-TEATR 


| UCIECHA” 


Dąbrowa Góra., 3 Maja (4 tel, 1-01. 
CEEE IS - | | W” OTWORZĄ W E E E 01 | 7 a Pm | 


eieaa e TOA |IPRZETARG nieograniczony ||% 87a 2s 


| jalą, inglo 6 sztuk fo- 
SEM 


w romantycznym upajającym filmie p. t. 


Urząd gminy Zarki SGD 


nskiej, lewa strona 


i j na wykomanie następujących robát murarakich haz 
Komornik Sądu Gro- | ul. Wspólnej (N-ry ni s i Sienkiewicza, lowa atra 


; OTOIOOJ | JK 
dzkić s n l. Sienkiewicza (N-ry nieparzyste) do zbiegu z ul. Dekierta, lewa 1.) Wymurownnie ściany w klatce schodowaji podmurowanie pod S 
zyk oso wia e schody na zaprawie wapiennej bez materjalu mtr.” 10, 35. przez gminą Złota, któ. 


strona ul, Dekierta (N-i rzystej do zbiegu z ul, Modrzejowaką, 
Rewir l-z siedzibą w] wa strona ul Modrzejowakiej (N-ry nieparzyste) da zbiegu z ul. 3 
Bosnowcu.— (Stefan | Maja naprzeciw dworca kolejowego w Sosnowcu Dyr. Kolei W. 

Morgiewicz). wakiej, lewa strona ul. 3 Maja do przejazdu Dietlawskiego (N-ry p 
JEst) i tar kolejowy do granicy m. Będzina. 


re unieważniam, Fr. 


2) Wyprawienie ści Podsiadło. 


trąceniem otwa! 

3) Wyko aklepień klejna w klatce achadawej t j. nad sute- 
renami podesty i atrop bez materjału mtr.! 24. 

Ki Giadzacietsk 1903210 sat. 12 

3 A 1.201210 szt. 17 
j 3 280x210 azt, 1 

5.) Osadzenie opraw drzwiowych klatki achodowe| į na korytarzu 
240x1.20 sztuk jedna, 2,10x0.9%0 szt. 2. 

6) Osadzenie stopni achodowych teraccawych jednym końcem o- 
aadzonych w murze na cemencie z dodaniem w górnej kra- 
wadzi prętów żelaznych Hmmm średnicy z kompletnym ustawie- aea 
niew i obmurowanjem 44 sat. x 1.80 m, b. 79, 20. RES 

2) Wykonanie stopni z betonu przy wejściu na goławem padmu- | |Przez Franciszka 

e d A rowaniu wraz z założenieja mtr,’ 

go w Czeladzi x siedzibą | Miejscowość Milowice, miasto Czeladź, gminy Grodziec. Bobrowniki | | Termin wykanania robót określa Urząd gminny na dzień 200/11] 1929 r 


w (Croladzi (Władysław |: Ożarowice. Termin walosienia ofert na podstawia ninlajszaga ogłoszonia us- 
po 08 


Część miasta Sosnowca, położoną na prawo od linji stacja kalei Dęb 

Komornik Sądu Gro- |lińskiej, prawa strona ul. Wapólnej (N-ry parzyste) do zbiegu zul. Siea 
prawa atrona ul. Sienkiewicza (N-ry parzysta) do zbiegu z 
ul. Dekierta (N-ry parzyste) do zbiegu z ul. 
Modrzejow. Modrzejewskiej (N-ry parz 
w Soanówcu.— (Jan | zbiegu ż ul, ja, naprzeciw dwarca kolejowego, ul. 3 Maja do prze 
Chrząstowski), jazdu Dietlowskiego (N-ry nieparzyste), prawa at od toru kalejo- 
wego do granicy z m. Będzinem, miejscowość Modrzejów i gmina Niwka. 


x aledzibą 


Kagarski).— tala alq nloprzokraczalnic na dziań 12 lipca r. E 
Komornik Sądu Gradzkie- Wójt gminy Zarki NANA 
z ale 4 va s e: r a pie wWaZNIA. 
apma r ARBA | Miasto Będzin i gminę Łagisza. (-) L. Grabowski. 


mański).: 


Komornik Sndo Gro- | 


Część m. Dąbrowy Górn. od granicy m. Będ lewa strona ul. So: 


dzkiego w Dąbrowie | pieskiega (N-ry parzyste) de zbiegu z ul, Kr. lewa strona ul. PROSZE 
Górnicka], Rawir I z| Xr WIEDIN=O elena ieas zbiegu a ul. Narutowicza, Iewa atrona KOGUTEK 
siedzibą w Dąbrowie |Ì. Narutowicza (N-ty nieparzyste) do końce misate oraz gminę Ollus. „KOC 


ko-Siewieraką. 


|. (Maciej K — 4 
palais] Kyss) USUWA NAJUPOREŻYWSZY 


Komornik Sądu G 
dzkiego w Dąbrawia 
Górniczej, Rewir l, z 
siedzibą w Dąhrowie 
G. (Jan Duda). — 


Kamornik Sądu Gra- 


Jrędć miaata Dąbrowy G. od granicy z m. Będzinam. prawą stronę ul. 
Sobieskiego (N-ry niepar<yste) do zbiegu z ul. Kr. i wigi, prawa stro- ra Foka 
na ul. Kr. Jadwigi (N-ry parzyste) da zbiegu z ul. Narutowicza, prawa a SLT 
(N-ry parzyste) du końca miasta tudzież kol DOE ek 
|, Wojkowice Kościelne i Zagórze. „Kurier Zachodni 


[e 


OSTRZE7ENIE. 
Cheqa nabyć proszki naszego wyrobn, należy 
przy kupnia akcantowne, ranie ż dać 
7 'ryginaln izkó! Ki 
dikleza w, Zawierciu, E ee a e A E ewa ubrani ui e a 
Rewir I- z aledzibą w | Bianowskiej w kierunku Blanowie do końca miasta araz gminy Mysz: || Zwracajcie uwagę i odrzucajcia UPORCZYWIE | | sudskiepa 49, Dzierwa 
Zawierciu (Aleksan- Pińczyce, Siewierz, „ Koziegłówki, Koziegłowy, Rudnik | | polecana naśladownictwa w podobnem do na- 3614. 
Walki, Mrzygłód i Poręba: szego opakowania. 


Dą- 
3605 


der Chrząstowaki). 
Komornik Sądu Gro- 


dzkiego w Zawierciu, | Część m. Zawiercia wzdłuż prawej strony toru kolejowego w kierunku 
Warszawy do zbiegu z ul. Blanowską i prawa atrona ul. Blanawakiej 
Rewir Il- z siedzibą |, pierunku Blanowic do granicy minsta tudzież gminy Włodowice, 
w Zawierciu (Aleksan | Krumołów, Rokitno-Szlacheckie, Zarki, Niegowa i Poraj (Choron). 
der Kassek).— 


mieszkanie da wynaję- 
cia, 2 pokoje lub trzy 
pakaja z kuchnią. 

zynaz roczny- Infor- e 
macje M. Nidecka, Wa- H. Woi 
wel 1 acminarjum, oniewi 
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- — ją | POSADY i PRACE) _ DOKUMENTY _ 
anna | UOR AAAA | ŻE oaza Fa 
ży wprawadzonego ar. [zgubi książeczką Kaay | Ejektrote. 


nah, c 
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464.1 d 
Usunąć BEZ $tADU PIEGI 
PLAMY WĄGRY OPALENIZ NE 
IIMARSICIKI NA TWAKIY 


Komornik Sadu Gro- 
dskiago w Olkaszo, 


M. Olkusz, gminy Bolesław, Rabsztyn, Sławków, Skała Cianowice, So- 
łoszowa i Minoga. 


d i SPRZ] h kop, Paryż. a 
ada Wolne miejsca na dzień 5 lipca 1929 r. „| SPRZEDAŻ zukuje się. |< yi a 
Kandydstá „olek państwowej n omość | - 
Merian CR Ę a pa a atracji „Kurjera SĄ Walewski A R H 
utników do huty szklanej na wyjazd—: h zgubił portfel zawiera- | saiia sw pesaczy. 


Pomocy do huty szkłonej na wyjazd — 3 
Agentów handlowych na wyjazd — 
Pomocy górniczej w miejscu — 5. 


jący dawód kalejowy, 

let da Gdyni i È 
stoku wyd. 
- K. P. w 


uwicka 7. 3610-3 


MATEI żądajcia w aptekach i drogeriach hy.f| Służących że świadectwami — BU i 
FETE aA dla dzieci „PUDER DZY-|| Kucharki — 2. } Sprzedam otomanę, i Wie oraz pokwita 
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciała dziec- W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 15 wil- |kozetkę, materac na 500 zl, upri 
ka w zdrowiu i czystości, nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy |anowiec, Kollat: zwrot da Admini 
31 osób. oficyna 2 piętro. 3620 | cji. 


Wiersz milimetrowy jednolamowj: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr w kronice 60gr, w tekście 45gr., za tekstem 20 gr. 


z Ru Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—6u groszy za każdy wyraz od początku. 
Najana złoty; Okloszzała (+ (akladem taltlarycznym ul25YpEKE drożazć, DAE i Enica no TIPAPA oaa ENa (trio a yA NE 
m przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje jub wazystkie przyjęte oglasze- 


nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
o MZ EE 
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